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Przedpłata kwarta i na
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckińm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii. Wio 
szeeh, Szwajearyi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskińj oraz w państwach do związku 
pocztowego nietniecko-austryackiego należących urzęd? 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a;entury 
za których pośrednictwem (zobaez niżój) można takżt

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozo. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
?-4 ,, Libra’rie .dn JiU?v®™Î,OnR„^l’;r,?'UT^°‘ ^’q pnîk.owîjlî Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryłu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.f,ryłn yrankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. lm' T , . - ■ '.. R ’ V"“’*"“ - ... . . .?.. .

bi^^Central-Ar.noncen-BureaU der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — ~ _ W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendtnk“ Behren-
W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i Mosse. — W Piesze- 

wie:L. Zboralski

prz# cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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■ berlińskićj prasy liberalnćj z powodu pra- 
- C, rezultatu wyborów do parlamentu dzi- 

zakłóconą została, i to nasamprzód wia- 
jai; dotychczas, trzech już wybrano so­

ja; uwagami P ro v i n z i a 1 - C o r r e -fon. Lía; uwagami 
i N o r d d. A 11 g e m. Z t g.,---------  ~ - rządowi

1 'Aniu parlamentu chodziło jedynie o wzmo- 
zachowawczych, a wreszcie rozpowsze-

?!'W«ie coraz więcćj doniesieniami, iż toczą się 
‘"""to rządom pruskim a Kuryą. Co się tyczy 

«borów, nadmienić tutaj winniśmy, że wbrew 
. dzienników liberalnych wybrano w Sakso- 

* alistów, tj. Brackego. Auera i Liebknechta. 
kręgach wyborczych ulegli kandydaci socya- 
Dimi pp. Hasenclever, Kappell, Ramm, Most, 

i Bios. W trzech innych okręgach wyborczych 
ściślejszego głosowania. Postawieni są zaś 

te Bittinghaus i Bebel. Czy który z nich wyj- 
¿o z urny wyborczćj, przewidzieć się nie da. 
¿'r freie Press e, organ socjalistów, utrzy- 

Die ma wątpliwości, że w czwartym berlińskim 
nborczym wybranym zostanie Fritsche — ale 

liki przeciwnego są zdania. Bądź jak bądź 
już okoliczność, że nie zupełnie usu- 

ralistów z parlamentu i że w Berlinie, gdzie w 
śmaibów największe przeciwko socyalistom pa- 
inD0 rozdrażnienie, pod ściślejszy wybór przy- 
rienawidzony Fritsche, nie mało psuje fantazją 
itb organów liberalnych. Wyznajmy otwarcie, 

, ,_Lith. C., że nie powiodło nam się pobić so- 
'50 “’■’“'s przecież punkt honoru nakazywał nam wyjść 

ii z obecnćj walki wyborczej. Pocieszającą 
nas rzeczą, że zamiast z 12, dzisiaj z
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z-c ZzttiiiiabL z- ±4, uzisiaj l o 
socjalistów będziemy mieli do walczenia. Że 
«Hjborczym mógł Fritsche tyle pozyskać dla 

losów, przypisać to należy uporowi tych, którzy 
.yinaii się rozkazów- rządu i w liberalnych kan- 

js upatrywali także nieprzyjaciół rządu. Czyż 
m wzasłużył się państwu? — zapytuje się

iników narodowo-liberalnych. Po cóż te . <i u a ua l - G o r r e spondeflZ
deufsche Allgemeine Z tg.,, iż rząd

Iłzmocnić zachowawcze żywioły i z nićh utwo- 
iiebie większość? Jakież to są owe żywioły 

& rzyił®, których wyrazem jest K r e u z - Z t g. ? 
istrz w śraii jk ten z największą konsekwencyą od wielu 
a»’| był z rządem opozycyi, uchybiał powadze 

iSW°Je wycieczki i zarzuty przeciwko najwjż- 
nia 1 Pa“stwa. Czy to zaskarbiło i mogło

, lin zaufanie rządu? Przez zasady swoje prze- 
Clirft żywioły zachowawcze najwięcćj się przyczy-

realn.
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nią, możemy znów odżyć i wyjść z tćj nędzy. Nie jest 
to tylko nasze zdanie, ale przekonanie wszystkich. Gdzie 
zaś jest wola — tam się znajdzie i sposób zaradzenia^ 
złemu.“ Na takie orzeczenie jakby w furyą wpada 
prasa narodowo-liberalna. I dziwić się tćż temu nie na­
jeży, bo gdyby się ziściły nadzieje Kreuz Ztg., czem- 
żeby było stronnictwo Laskierów, coby się stało z owćm 
bożyszczćm liberałów, panem dr. Falkiem? To tćż dzi­
siaj z niczćm więcej nie spotykamy się w prasie berliń- 
skićj jak ze skargami na niewdzięczność księcia Bismar­
cka i ze smutnćm przeczuciem, że zbliża się chwila 
reakcyi, w którój już żadnćj roli odgrywać nie będą 
znani przywódzcy narodowo-liberalnego stronnictwa.

Co do nas — przewidzieć nie możemy, co nam 
najbliższa przyniesie przyszłość, kto wyjdzie zwycięzko 
z tćj walki, czj' rząd, który oprzeć się chce teraz na za­
chowawczych żywiołach, czy stronnictwa liberalne, które 
zdecydowane bronić dotycbczasowćj swćj władzy. Zwy­
cięstwo zależy niewątpliwie od rezultatu układów, jakie 
toczą się między Kuryą a rządem, bo że rozpoczęto już 
rokowania, temu nie zaprzeczają ani urzędowe ani pół- 
urzędowe dzienniki. Wiadomość, że papiezki nuncjusz 
w Monachium, Massela, przybył do Kissingen i kilka­
krotnie konferował z księciem Bismarckiem, potwierdzają 
dzisiaj wszystkie organa. Rozpoczęte za pośrednictwem 
nuneyusza monachijskiego rokowania między Stolicą apo­
stolską a rządem pruskim miały ten rezultat — tak 
podnoszą dzisiaj berlińskie dzienniki, że papiezkiemu 
nuncjuszowi Massela przesłano rozkaz z Rzymu znie­
sienia się wprost z księciem Bismarckiem. Śmierć kar­
dynała Franchi przerwie może na czas niejaki u- 
kłady — ale fakt — że książę Bismarck sam kil­
kakrotnie konferował z nuneyuszem, przemawia za 
tćm, że wstępne rokowania doprowadziły do pomyśl­
nego rezultatu. Rokowania wstępne — tak wyczy- 
tujemy dalej, podjęto na podstawie pisma, które prze­
słał Papież w odpowiedzi na list następcy tronu. Pismo 
to papiezkie świeżćj bardzo daty występuje podobno z 
propozycyami co do utworzenia modus vivendi. Jak pi- 
sze V o 1 k s Z tg., toczą się układy bez dotykania ustaw 
majowych. Ustawy majowe pozostałyby nietkniętemi 
tymczasow’0, bo W pierwszym rzędzie chodziłoby tyłko 
o obsadzenie opróżnionych biskupstw i probostw. Prasa 
liberalna, niechętna naturalnie powyższćj wiadomości u- 
trzymuje, że rząd nie może zawrzeć „einen faulen Frie­
den“ — z drugićj znów strony podnosi Germania, 
że Kuryą nie zdecyduje się na to, ażeby miała ustąpić 
„w zasadniczych punktach.“

Wiadomości ze Wschodu dość szczupłe dzisiaj — 
znajdzie czytelnik poniżćj.

ita, »phji M'a powagi władzy, 
la blbiioii knie jest przewrotnością, według Nation.- 
IJnyehitiłyniywać, jak to czyniła zawsze Kreuz- 
¡ad’ utàli’Fal™ iest dalszy m wynikiem liberalizmu — 
%793. i we oczy, nie potrzebuje na to dowodu. Kto 
. MU ■ <tllce socyalizm, musi zacząć od libera- 

BJUTl łti°na l - Z e i t u n g tak na to odpo- 
zhu wina u ’cllwi'i, w którćj zasłużyliśmy się, w któ- 
ie poszukuje Poczyniliśmy się jeśli nie do pokonania, 
eaux i tal 'æj do osłabienia socyalizmu, takie nas 
sentant dob llzutf- Czyż to na takićm stronnictwie 
arunki tan°P:'zeć, które to, cośmy zdobyli przez 

sub B.H 1 "’ydrzećby nam chciało? Przed kilku 
>œyla Kreuz Ztg.: „Na drodze „Kul­

aliśmy do materyalnéj i duchowéj nędzy, 
[ ruje z wszystkich szczelin państwa niemie- 

’ przez zaniechanie walki kulturnéj i za- 
;o kierunku, inaugurowanego przez

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł radzcę sądu apelacyjnego Schmalz w 

Bydgoszczy jako radzcę do Kamergerychtu a radzcę sądu ape- 
lacyjnego Schmiederaw Poznaniu w tyra samym charakterze 
do Wrocławia.

z tego wrzodu i pokazać go w całćj jego obrzydliwćj 
nagości. Podług owćj wyżćj wspornnianćj półurzędowćj 
gazety w małym powiecie ostrzeszowskim w przeciągu 
tylko trzech i pół lat nie mniej jak dwoje dóbr rycer­
skich, pięć pomniejszych dóbr, jeden folwark, trzy wodne 
młyny z przyległościami i trzysta jeden chłopskich grun­
tów poszło na subhastę. — Mimo tego jednakże, że 
liczby te są niesłychane, — nie wykazują jeszcze wszy­
stkich strat rzeczywistych. Po pierwsze bowiem liczby 
te odnoszą się tj lko do posiadłości ziemskich, nie zwra­
cając uwagi na ogromną ilość przez lichwę zniszczonych 
robotników, nauczycieli, urzędników itd. Dalćj setki po­
siadłości ziemskich tak są obciążone długami łichwiar- 
skiemi, że lichwiarze potrzebują tylko-zaciągnąć sznurek 
na szyi a posiadłości subhaście popadną.

Znam dobra, których właściciele faktycznie są tylko 
urzędnikami żydów i od tych tylko tak długo w do­
brach są cierpiani, jak im się raczą podobać. W jaki 
jednakże sposób przyszliśmy do tak smutnych rezultatów ? 
Bez wątpienia główną winę nosi prawo o zniesieniu ogra­
niczonych procentów, powtóre okoliczność, że chłop ka­
żdy ma prawo pisania weksli. Z małemi różnicami me­
toda rabowania posiadłości i gruntów chłopskich nastę­
pująca:

Pierwszemu lepszemu chłopu żyd proponuje jakiś 
interes, z którego wieśniak jaką drobną zostaje żydowi 
winien sumkę. Musi on na tę sumkę podpisać jakiś 
papier, co zupełnie znajduje w porządku, nie mając wy­
obrażenia, że wystawił weksel. Obok wysokich procen­
tów lichwiarskich żyd wykpiwa od wieśniaka kilka szefli 
żyta, kilka wiązek siana lub coś podobnego. Przytćm 
lichwiarz oznacza termin zapłaty, o którym już poprze­
dnio wie, że chłop nie będzie mógł zapłacić. Koniec 
tej manipulacyi jest ten, że nowy weksel jest potrzebny 
i tak wieśniak przez procenta, karę konwencyonalną, 
odpłaty w produktach w coraz straszliwsze wpada po­
łożenie. Gdy się przekona lichwiarz, że chłop już znaj­
duje się w jego sidłach a płacić nie może długu całego, 
zapisuje się na hipotekę a posiadłość biednego chłopa po­
dług woli i chęci lichwiarza, pewnego pięknego poranka pod 
młotkiem zostaje sprzedana. Bardzić) jeszcze ciekawą 
staia się sprawa wtenczas, kiedy kilku żydów połączy 
się/zeńy fegó lub owego chłopa dostać w swoje sidła. 
Z jednćj brudnćj ręki przechodzi w drugą, aż moralnie 
i finansowo skrępowany, leży u nóg swoich oprawców. 
Przytćm każdy żyd zna jak najdokładnićj stósunki hi­
poteczne wybranych ofiar, jakim sposobem? rzecz to 
bardzo niejasna.

Codziennie z Kempna, Ostrzeszowa, Grabowa udają 
się lichwiarze na wsie, ażeby odwiedzić wpadające w ich 
ręce ofiary. A opłacą się takie przejażdżki. Spojrzyj 
naprzykład na rynek miasta Kempna. Przed trzydziestu 
laty nie wolno było żadnemu żydowi posiadać domu na 
rynku. Dzisiaj należą do żydów wszyskie domy, a tylko 
tu i owdzie posiada chrześcianin domek.

Obrazy i znaki katolickićj religii, 
wygnane wszystkie zmiasta, chronią się 
po przedmieściach, za to widzialny znak 
zwycięztwa hebrajskiego żywiołu, tak 
nazwany „Eref" rozciąga się nad wyjścia­
mi ulic miasteczka.
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l.pańBtak.«-’ ^meldowano Marcina Piotrowicza. Matka 
zach._ako.j;’1 ośmiu bowiem dni wcale się nie poka- 

10 nigdy do nas z wizytą nie przybywał. 
5'się coś stać! rzekła półgłosem.
’ ukazała się twarz Charłowa, który

KlWąg dalszy. Zobacz nr. 174.)
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ye tytun- 
racye tyt- 
f bank, 
a papier0*’

jna krzesło obok drzwi z tak niezwy- 
* 2 twarzą tak bladą i stroskaną, że ma- 

p»P *cli powtórzyła okrzyk zdziwienia.
Powieź zwrócił na nią zwolna swoje małe 

5 Przez chwilkę milczenie, westchnął gię­
li- znowu i wybąkał wreszcie, że przybył 
iptóra... tego rodzaju ... z tćj przy- 

>zy te bez związku wyrazy, wstał nagle

ty likw”1* u J°n^a i rozkazała służącemu, by pobiegł 
Äst. na^^tiPtrowiczem i koniecznie go napowrótzast.

,5? 'Wtnotybanko^l

go napowrót 
ten miał już czas usadowić się w swym

® XVieIkop(»Iski, 1 sierpnia.
(O lichwie żydowskiej.)

# Norddeutsche Allgemeine Zeitung 
uwydatnia w artykule datowanym przed kilku dniami z 
Kempna przekraczającą wszelką granicę lichwę.

I w rzeczywistości największy to czas odkryć zasłonę

niego posłańca, kiedy sam wszedł. Tą rażą wydawał się 
nieco spokojniejszym.

— Ależ powiedz mi, ojczulku, zawołała matka skoro 
tyłko go zobaczyła, powiedz mi przecie, co się z tobą 
wczoraj wieczorem stało? Doprawdy, myślałam: sprawie­
dliwy Boże! czyżby nasz staruszek miał rozum stracić?

— Nie, łaskawa pani, nie zwaryowałem, odpowie­
dział Marcin Piotrowicz, jestem wyższy nad to. Ale mu­
szę panią zapytać w pewnćj sprawie o ra lę.

— O co?
— Wątpię tylko, czy to pani będzie przyjemnie...
— Mów, mów, ojczulku, i to po prostu. Nie trwóż 

mnie niepotrzebnie. O jakićj mówisz sprawie? Mów mi 
zaraz! Czy cię znowu melancholia napadła?

Charłow' zmarszczył czoło.
— Nie, to nie melancholia. Ta przychodzi tylko 

w czasie nowiu. Lecz pozwól, łaskawa pani, zadać sobie 
pytanie: co pani sądzisz o śmierci?

Matka zerwała się przerażona
— O czem? zapytała.
— O śmierci. Czy może ta śmierć kogokolwiek na 

tym świecie, kogokolwiekbądź ominąć?
— Więc o takićj rzeczy rozmyślałeś, ojczulku? Czy 

jest kto w pośród nas, któryby był nieśmiertelnym? — 
I z tobą, jakkolwiek strasznym jesteś olbrzymem, skoń­
czy się raz.

— Tak, ach tak, i ze mną się skończy, odparł 
Charłow i opuścił głowę. Miałem widzenie w nocy, po­
wiedział wolnym, przytłumionym głosem.

— Co powiadasz? zawołała matka.
— Miałem widzenie w nocy, powtórzył. Jestem 

przecież wielkim wróżbitą.
— Ty?
— Tak jest, ja 1 Czy nie wiedziałaś pani o tćm ?
Charłow westchnął głęboko.
— Więc słuchaj paui... Upłynęło już od tego 

czasu przeszło ośm dni. Było to właśnie przed postem 
św. Piotra. Położyłem się po jedzeniu, by cokolwiek 
wypocząć, i zasnąłem. W tćm naraz ukazuje mi się

o zamierzała matka, którą dziwaczne 
Iowa i zakłopotany jego wyraz twarzy 
3 jak zaniepokoił, właśnie posłać do

Wrociąw, 31 lipca.
(O wyborach.)

(w.) Od czasu, jak istnieją w Prusach wybory do 
ciał prawodawczych, nie było tak żywego w nich udzia­
łu jak wczoraj. Ze wszystkich stron Niemiec telegra­
ficzne przychodzą wiadomości, że lokale wyborcze dosło­
wnie oblężone były. Skutek to nader żywćj agitacyi 
przed wyborczćj, w którćj wzięły udział najpierwsze po­
wagi naukowe i polityczne. W Berlinie np. niezmordo-

czarne źrebię. A źrebię to zaczęło igrać i wyszczerzać 
zęby — czarnem jak owad zdawało mi się to źrebię.

Charłow milczał przez chwilę.
— A potćm? — zapytała matka.
— A potćm naraz obraca się to czarne źrebię i za- 

daje mi cios w lewy łokieć, tam, gdzie moje najdotkli­
wsze miejsce... Obudziłem się i spostrzegłem, że le- 
wćm ramieniem nic robić nie mógłem i lewą nogą ró­
wnież. Dobrze, myślę sobie, to paraliż. Lecz powoli 
wstąpiło w nie napowrót życie i ruch; tylko długi czas 
mrówie przechodziło mi po stawach i jeszcze teraz mnie 
przechodzi. Jak tylko rękę wyciągnę, zaczyna mnie znowu 
przechodzić.

— Ależ, Marcinie Piotrowiczu, zapewne na tćm ra­
mieniu leżałeś? .

— Nie, łaskawa pani, to nie od tego, co mi pani 
z łaski swćj powiadasz. Jest to przepowiednia, jaką 
miałem . . . jest to ostrzeżenie przed śmiercią.

— No, coraz lcpićj — przerwała mu matka.
— Ostrzeżenie! Bądź gotów, człowieku, chciało mi 

powiedzieć. A za tćm, łaskawa pani, chcę pani, co nastę­
puje wyjawić, nie zwlekając chwili. Ponieważ nie chcę, 
żeby mnie, sługę Bożego, śmierć ta zastała nieprzygoto­
wanego mówił Charłow dalćj krzycząc głośno — po­
stanowiłem w duszy, co następuje: niezwłocznie, jeszcze 
za męgo podzielić majątek mój pomiędzy moje
córki Annę i Eulampią w ten sposób, w jaki mnie Pan 
Bog natchnął. * , j

Marcin Piotrowicz zatrzymał się, westchnął i dodał: 
Nie zwlekając ani chwili.
No, dobrze, jest to bardzo rozumne postanowie­

nie, zauważyła moja matka. — Tylko nie sądzę, żebyś 
miał powod do tego zbytniego pospiechu. 
r, A ponieważ chcę w tćj sprawie — mówił dalćj 
L ai ow — wymagany porządek i legalność zachować, 
proszę więc uniżenie synka pani, Dymitra Semenowicza, 
was, pani łaskawa, nie śmiem trudzić, — proszę przeto 
wzwy. wspomnianego synka pani, Dymitra Semenowicza, 
a Krewnemu memu Byczkowi rozkazuję to jako jęgo obo-

wany profesor Virchow w jednym dniu po dwie czasami 
miewał mowy na zebraniach wyborczych, czćm, jak ła­
two sobie wyobrazić, do wielkiego entuzyazmu porywał 
masy. Pod tym względem wielebyśmy się mogli od 
Niemców nauczyć. U nas biorą się (wybaczcie trywialne 
wyrażenie) do wyborów przez rękawiczki; cała praca i 
agitacya pozostawioua prasie, która (i nieprzyjaciel wasz 
musi to przyznać) z orzeźwiającym zapałem i ogniem pracę 
tę podejmowała; ale to wszystko nie to, co żywe słowo, 
boć większa część mas, od których właśnie wypadek wy­
borów zależy, nie ma sposobności lub chęci do czytania. 
U nas zupełnie niesłusznie ludzie mający chęć zostania 
posłami uważają za pewien rodzaj ubliżenia sobie wy­
stąpienie otwarte jako kandydaci i czekają, dopóki zau­
fanie współobywateli bez ich starania na nich nie spa- 
dnie. Posłowie nasi ograniczają się na sprawozdaniach 
z czynności po odbytćj kadencyi. W Niemczech nie 
wybiorą nigdy posła na sejm, któryby przed wyborem 
nie przedstawił się wyborcom i objawił swego wyznania 
wiary. Ludzie znani jak Forkenbeck, Lasker, Haenel, 
Saucken, pomimo że znani są z czynności swoich, jeździli 
do okręgów swych wyborczych i kilka lub często kilka­
naście razy po sobie przemawiali do wyborców swoich.

Powiecie może, to nie potrzebne u nas, bo nasze wy­
znanie wiary to znana każdemu polskość, która jest alfą 
i omegą naszego politycznego życia. Ale tutaj nie cho­
dzi o to wyznanie, lecz o podziałanie na masy żywćm 
słowem, by się gorliwie do urny wyborczćj stawiły i nie 
dały się bałamucić podszeptom partyi przeciwnćj. Sam 
przed niedawnym czasem rozmawiałem ze znanym po­
słem z centrum, Schroederem z Lippstadt, który mi po­
wiedział, że położył sobie za zadanie z okręgu pewnego 
bawarskiego, gdzie dotychczas przechodził ks. Hohenlohe, 
wyprzeć go i sam z urny wyjść jako zwycięzca. Rozu­
mie się, że poświęcił na to kilka tygodni czasu i nie 
lenił się jeździć od miejsca do miejsca i o wybranie się 
ubiegać. Czyżby u nas tego rodzaju postępowanie nie 
było bardzo pożyteczne? W okręgach pewnych lub pra­
wie pewnych wystarczy działanie prasy, lecz czyżby nie 
mógł znaleźć się człowiek, więcćj wolnego czasu mający, 
któryby się udał ku niepewnym naszym posterunkom, 
tdo powiatów czarnkowskiego, bydgoskiego, międzyrze­
ckiego i za zadanie sobie postawił ztamtąd kandydata 
Niemca wyrugować? Warto doprawdy, byście tę spra­
wę poruszyli na naczelnćm miejscu waszego pisma i to 
mniemanie w społeczeństwie naszćm rozpowszechnili, że 
ubieganie się o zaufanie obywatelstwa bynajmuićj nie 
jest ubliźającćm.

Tu w Wrocławiu walkę wyborczą stoczono także 
z niesłychaną zaciętością. Przedewszystkićm głosowało 
92 proc, uprawnionych wyborców, liczba dotychczas nie­
słychana. Obok połączonych partyi liberalnych, które, 
jak dotąd, postępowca Burgersa i narodowo-liberała, boga­
tego kupca Molinarego postawiły, wystąpiła po raz pierwszy 
partya, którąby najlepićj partyą „Bismarck sans phrase“ na­
zwać można, o jakićj utworzeniu marzył landrat powiatu 
szamotulskiego, Knobloch. Obok bezwzględnego popie­
rania polityki Bismarckowskićj przyrzekła partya ta po­
lepszenie stósunsów socyalnych przez usunięcie z prawo­
dawstwa wszystkich tych praw, które zdaniem jćj są i 
staną się jeszcze większą zgubą społeczeństwa niemie­
ckiego. Kolo partyi tćj ześrodkowała się większość gię­
tkiego, urzędniczego świata, który czuje, że to partya, 
która będzie in odore sanctitatis u rządu i która weź­
mie sukcesyą po wypadłćj z łaski partyi narodowo-libe- 
ralnćj Jako lep wypowiedziało to stronnictwo także w 
odezwie swćj potępienie żydowszczyzny i tćm zyskało so­
bie także adeptów, bo nie ma zapewne miasta w Niem­
czech, gdzieby żydowstwo tak bardzo się panoszyło i 
gdzieby zarazem więcćj było znienawidzone, jak w Wro­
cławiu. Oprócz katolików, którzy hr. Ballestrema po­
stawili, wystąpili ponownie w zwartych szeregach socya-

wiązek i powinność, by przy spełnianiu tego prawnego 
aktu i przekazaniu posiadłości na obie moje córki, za­
mężną Annę i niezamężną Eulampią, byli obecni, który 
to akt uroczysty pojutrze się odbędzie o godzinie dwu­
nastej w południe we wsi Jeskowo do mnie należącćj, 
przezwanćj także Kosulkino, z udziałem obecnie w urzę­
dowaniu zostających władz, do których już zaproszenie 
wyszło.

Marcin Piotrowicz zmęczył się, zanim tę mowę wy­
uczoną oczywiście na pamięć i przerywaną licznemi we­
stchnieniami dokończył. Możnaby powiedzieć, że nie 
miał dosyć powietrza w piersiach. Oblicze jego z począ­
tku zupełnie blade zaczerwieniło się znowu i musiał so­
bie powtórnie otrzeć krople potu występującego na skroni.

— I spisałeś już dokument podziału? — zapytała 
się matka. — Zkądżeś czas do tego znalazł?

— Ach, tak, znalazłem czas do tego. Nie jedząc 
nie pijąc i nie ...

— Czyś go sam pisał?
— Wołodka mi pomógł.
— I wręczyłeś podanie zwierzchności?
— W ręczyłem a sąd do niego się przychylił i sąd 

powiatowy otrzymał stósowny rozkaz, wydział zaś wła­
ściwy wspomnianego sądu oznaczył już termin swego 
przybycia.

Matka uśmiechnęła się.
. — Widzę, Marcinie Piotrowiczu, żeś już przedsię- 

: wziął wszelkie wymagane środki i to z takim pospie­
chem ! Widocznie, żeś nie szczędził pieniędzy.

— Niczego nie szczędziłem, łaskawa pani.
— Hm! Ale dla czegoś mówił, że chcesz mnie się 

pytać o radę? Dobrze, Mitenka może pojechać. Poślę 
; tam także i Souvenira... i Kwiecińskiemu powiem, żeby

się tam udał. .. A zaprosiłeś Gawryłę Fedulicza?
— Gawryłę Fedulicza ... Pana Żytkowa... otrzy­

mał także... uprzejme wezwanie.... Jako przyszły mój 
zięć musi być obecnym.

‘ Marcin Piotrowicz wyczerpał widocznie cały zasób 
’ swćj wymowy. Przytćm zdawało mi się zawsze, że spo-
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liści i można powiedzieć, że świetne odnieśli zwycięztwo. 
Mimo, że Wrocław przecież nie jest przeważnie fa­
brycznym miastem, mimo, że zebrań nie mogli od­
bywać już to dla braku lokalu, już dla zakazów policyj­
nych, doprowadzili do ogromnćj stósunkowo ilości gło­
sów i w obudwóch okręgach do ściślejszych z postępo­
wcami przychodzą wyborów. Rezultat jest następujący: 

W okręgu I.
Biirgers (postępowiec) 7976 głosów,
Kraeker (socyalista) 6318 gł.
Prokurator Fuchs (nowa partya) 3679 gł.
Hr. Ballestrem (katolik) 950 gł,

W o k r ę g u II.
Mollinari 6169 gł.
Reinders (socyalista) 6673 gł.
Terlo (nowa partya) 4385 gł.
Weinhold (katolik) 1609 gł.
Liczby te wymownie świadczą o sile stronnictwa

socyalistycznego i przerażają swym wzrostem resztę par- 
tyi, bo od ostatnich wyborów zyskali tu socyaliści nie 
mnićj, jak pięć tysięcy głosów.

Sprawa wschodnia.
W Albanii ludność miejscowa nie może się dotąd, 

pogodzić z okupacyą Czarnogórców. W Skadarze, za­
pewne pod protekcyą Turków, odbywają się częste na­
rady naczelników pokoleń albańskich, układających plan 
ruchu zbrojnego przeciwko księciu Mikołajowi. Czarno- 
górcy zaś w zajętych przez siebie obwodach albańskich 
wzmacniają siły zbrojne, bezustannie pracując nad ob­
warowaniem tćj nawet części wybrzeży, która do nich 
nie ma należeć.

Okupacya austryacka.
Sprawozdawcy dzienników wiedeńskich donoszą, że 

wkroczenie wojsk austro-węgierskich do B o ś n i i odbyło 
się równocześnie na czterech punktach a zwłaszcza 
pod Brodem, Gradiską, Szamacem (na wschód Brodu u 
ujścia rzeki Bosny do Sawy) i pod Kostajnicą (na pół­
nocno-wschodniej stronie Nowi nad Unną). Przemarsz 
przez granicę odbył się wszędzie w najlepszym porządku. 
Rząd turecki nie robił nigdzie ani pod względem for­
malnym ani materyalnym trudności armii okupacyjnćj. 
Nigdzie nie zaszły nieporządki, kilkunastu jeno Bośnia­
ków wyznania prawosławnego dopuściło się drobnych 
wybryków, za co ich aresztowano. Ogół ludności zacho­
wuje się spokojnie. Oddanie forteczki Berbiru odbyło 
się w wzorowym porządku. Wojsko tureckie sprezento­
wało broń, poczćm w ściśniętej kolumnie rozpoczęło od­
wrót do Banialuki, pozostawiwszy w Berbirze oficera dla 
oddania materyału wojennego.

Onegdaj, dnia 31 lipca o godzinie 3^2 po południu 
rozbiła główna kolumna armii okupacyjnćj pod Derwen- 
tem obóz. Telegram oficyalny z Brodu donosi, że kai- 
makan, kadi, tudzież wielu begów, wielu obywateli 
Derwendu, czterech prawosławnych popów i jeden ksiądz 
katolicki stawili się w głównćj kwaterze feldzeugmeistra 
Filipowicza dla złożenia mu swego hołdu i polecenia się 
łasce cesarza. Dwudziesta dywizya pfecftoij- przeprawiła 
§ię przez Sawę i zajęła Szamac turecki. Pierwsza bry- 
do Nowi.' Filipówrcz znłSsr nS^^e
zakaz, dotyczący wywozu zboża i bydła z Bośnii.

Der w en d, chwilowa główna kwatera, leży nad 
strumieniem Ukriną, liczy 2500 mieszkańców, w więk- 
szćj części mahometan, jest siedzibą kaimakana, który 
podwładnym jest mutesarifowi Banialuki, posiada stary, 
rozwalony zamek, koszary kawaleryjskie, jeden meczet i 
prawosławną cerkiew.

W wielu miejscach w Bośnii ma zupełna panować 
anarchia. Najświeższe depesze do dzienników wiedeń­
skich, potwierdzając doniesienia o groźnych zaburzeniach 
w stolicy Bośnii, Serajewie, zawiadamiają, że z miasta 
tego i okolicy wybrała się deputacya do głównćj kwa­
tery naczelnego dowódzcy z prośbą o przyspieszenie mar­
szu. Przy głównćj kwaterze znajduje się między innymi 
znany pisarz francuzki Tissot i czarnogórski malarz Ri- 
kerec, którzy mają wspólnie wypracować ilustrowane 
dzieło o Bośnii.

W trzy dni po przekroczeniu granicy bośniackiej, 
tj. 1 sierpnia przekroczyła od strony Dalmacyi 18 dy­
wizya piechoty granicę Hercogowiny.

Armia austryacka liczyła w chwili rozpoczęcia akcyi 
63 batalionów piechoty, 20 kompanii inżynierów i pon- 
tonierów, 128/4 szwadronów kawaleryi ze 128 działami, 
ogółem 99,233 ludzi, 31,935 koni. Z tego przypada na 
część przeznaczoną do zajęcia Bośnii 64,232 ludzi, 104 
działa i 23,707 koni, na część zaś armii przeznaczoną do 
zajęcia Hercogowincy 28,000 ludzi, 24 dział i 7688 koni. 
Armia okupacyjna dzieli się na 7 dywizyi, których skład 
podaliśmy dawnićj. Jest ona, jak widzimy, znacznie sil­

glądał na tego człowieka, którego matka dla drugićj 
jego córki na męża przeznaczyła, niechętnym wzrokiem. 
Może spodziewał się korzystniejszćj partyi dla swćj uko- 
chanćj Euląmpki.

Zwolna podniósł się z krzesła i skłonił się.
— Dziękuję pięknie za wasze zezwolenie, powiedział.
— Dokąd chcesz iść? zapytała go matka. Poczekaj 

jeszcze, każę ci podać śniadanie.
— Ślicznie dziękuję, odparł Charłow. Nie mogę... 

muszę znowu pospieszyć do domu.
I poruszył się ku drzwiom i chciał się według zwy­

czaju bokiem wysunąć.
— Pozostań przecie, pozostań przecie 1 wołała moja 

matka. Więc cały majątek zapisujesz córkom bez naj­
mniejszego zastrzeżenia?

— Rozumie się, bez najmniejszego zastrzeżenia.
— A masz gdzie kącik, w którym odtąd będziesz 

mieszkał?
Charłow wzniósł ręce ze zdziwienia do góry.
— Gdzie będę mieszkał? Ach w moim domu... jak 

dawnićj. Cóżby tam za zmiana zajść miała?
— Czy masz tak wielkie zaufanie do twych córek

i twego zięcia?
— Cóż tćż pani raczysz mówić o Wołodce? O tym 

żebraku ? Ja mu już pokażę jak ma maszerować; spuść 
się pani na mnie ... a jakąż on ma władzę? A co do 
nich, mych córek, to muszą mnie żywić, poić, przyodzie- 
wać i dawać przytułek w zdrowiu i chorobie.... Proszę 
pani, czyż to nie ich obowiązek, najświętszy obowiązek! 
Zresztą oczy ich nie długo mnie już oglądać będą! Śmierć 
stoi już nie za górami, nie, stoi tuż za mną.

— Bóg zsyła śmierć, kiedy się woli jego świętćj 
podoba, zauważyła matka, lecz jest rzeczywiście ich obo­
wiązkiem i powinnością opiekować się tobą, tylko Mar­
cinie Piotrowiczu — nie bierz mi tego za zle — ale 
twoja najstarsza córka Anna jest dumną kobietą, to wie­
dzą wszyscy, a ta druga spogląda także jak wilczyca....

— Natalio Mikołajewno! wtrącił Charłow. Co tćż 
pani móuisz!... Co... moje córki... miałyby mnie...

niejszą niż pierwiastkowo obliczono, wynosi bowiem pra­
wie 100,000 ludzi; a ponieważ na wszelkie przypadki 
pozostawiono w rezerwie kilka dywizyi, Austrya tedy 
ogółem dla dopełnienia okupacyi Bośnii i Hercogowiny 
uruchomić musiała najmnićj 150,000 wojska, na utrzy­
manie którego nie długo wystarczy kredyt 60 milionów 
złr., uchwalony przez wspólne delegacye. Bliższe szcze­
góły odnoszące się do rozpoczętćj obecnie akcyi militar- 
nćj Austryi, będziemy mieli zapewne sposobność podać 
późnićj — w miarę otrzymanych w Ićj mierze wia­
domości.

Telegram Pressy donosi z Zadaru: Deputacya 
katolików bośniackich stawiła się u starosty powiatowego 
w Metkowaczu, aby złożyć hołd cesarzowi austryackiemu i 
oświadczyć, że ludność katolicka Bośnii z upragnieniem 
oczekuje wkroczenia Austryaków. Turcy w okolicy Mo­
staru mają ochotę oprzeć się okupacyi.

Wedle depeszy dubrownickiéj do H T. B. ukazał 
się w Gosatwie, na zachód od Serajewa, oddział powstań­
ców, który jednak niebawem został rozzbrojony przez 
wojsko tureckie. Część jeńców przewieziono do Mostaru.

Défense donosi z Rzymu pod dniem 30 z. m. : 
Papież otrzymał na list swój do cesarza austryackiego, 
w którym prosi go o protekcyą dla prac kościoła kato­
lickiego w Bośnii, odpowiedź od cesarza, w którćj o- 
świadcza — że prośba papieża jest bardzo na czasie i 
wyraża nadzieję, że usiłowania kościoła wspólnie z rzą­
dem cesarskim w Bośnii wydadzą najlepsze owoce dla 
cywilizacyi.

NIEMCY.
# Berlin, 1 sierpnia. Wedle dotychczasowych 

wiadomości o rezultacie wyborów do parlamentu, wybra­
nych jest dotąd stanowczo trzech socyalistów, a miano­
wicie Bracke, Liebknecht i Auer. W kilku 
okręgach przyjdzie do ściślejszych wyborów pomiędzy so- 
cyalistami a kandydatami innych stronnictw a zwłaszcza 
w Berlinie i Wrocławiu. W stolicy Niemiec spodziewają 
się socyaliści przeprowadzić na pewno swego kandydata 
przy ściślejszych wyborach a socyalnodemokratyczny 
organ berliński Berliner freiePresse pisze w 
tym względzie, co następuje: „W czwartym okręgu wy­
borczym berlińskim nastąpi wybór ściślejszy, w którym 
prawdopodobnie po naszćj stronie będzie zwycięztwo. 
Chociaż bowiem wszyscy nasi przeciwnicy głosować będą 
na syndyka Zelle, to nie będzie trudną dla nas rzeczą 
pozyskać dla naszego kandydata z jakie 300 nowych 
głosów. Na pewno tćż liczyć można, że nie jeden wy­
borca, nie chcący głosować na p. Zelle, wstrzyma się 
zupełnie od głosowania.“

Chwilowo nie da się jeszcze obliczyć, wielu każde 
stronnictwo przeprowadziło swych kandydatów, bo do- 
pićro w sobotę ogłoszonym będzie urzędowo ostateczny 
rezultat wyborów. Dzisiaj jednakże jest już rzeczą pe­
wną, tak przynajmnićj wnioskować należy z rezultatów 
wyborów w poszczególnych obwodach wyborczych, że 
stronnictwo rządowe nie wejdzie w znacznćj więk­
szości do parlamentu a nawet może będzie miało mniej­
szość. Wszelkie przeto zabiegi i agitacye rządu i jego 
organów nie odniosły pożądanego skutku w obec zawar­
tego sojuszu na czas wyborów frakcyi narodowo-liberal- 
nćj z postępową. "tS-^należy również, że
syn starszy ks. Bismarcka, nr. lieruvit

■ klesk-e naprzeciw kandydA-,
towi stronnictwa narodowo-liberalnego dr. jur. Hamma- 
cherowi, który zwyciężył hr. Herberta Bismarcka 2293 
głosami.

Rząd a raczćj jego organa nie przebierały wcale w 
środkach przy agitacyi wyborczćj. Ciekawą przynosi w 
tym względzie wiadomość wychodzący w' Tylźy Bur­
ger und Bauer nfreund. Oto co insze: „Dwóch 
byłych więźniów domu karnego agitowało w 
mieście naszćm na rzecz wyboru nadprokuratora Saro i 
każdy otrzymywał za to 3 marki dziennie. Jeden z 
tych wielce zachowawczych więźniów rozpowszechniał 
przy rozdawaniu kartek wyborczych na prokuratora Saro 
następującą wiadomość: „W Berlinie złożyli demokraci 
2 miliony talarów, z których każdy strzelający do 
cesarza miał otrzymać 200 talarów. Rząd obłożył 
aresztem te pieniądze i władze dowiedziały się o całym 
planie.“ Do demokratów należą wedle rozgloszeń owego 
więźnia prócz wielu godnych mężów tutejszego powiatu, 
także właściciel dóbr Saucken-Julienfelde. Takiemi są 
oto środki agitacyjne zachowawczego stronnictwa! Jak 
nam donnszą, ma jeden z tych agitatorów być w blizkich 
stósunkach z tutejszym urzędem ziemiańskim. Może 
radzca ziemiański p. Massow będzie nam mógł dać 
bliższe w tym względzie objaśnienia? Trzech nieposzla­
kowanych świadków zaręcza nam za piawdę słów po­
wyższych a nazwiska ich każdćj chwili wymienić mo­
żemy.“

O rokowaniach pomiędzy Watykanem a rządem nie­
mieckim, a mianowicie o podróży papiezkiego nuneyusza

mnie wypowiedzieć posłuszeństwo?... Ani mi się śni 
o tćm... co, one miałyby przeciw mnie bunt podnieść? 
Przeciwko mnie... przeciw swemu ojcu?... Miałyby się 
na to odważyć! ... A klątwa, czy długo na siebie cze­
kać pozwoli? W strachu i trwodze spędziły całe życie... 
a tu naraz ... o wielki Boże!

Mocny kaszel napadł Charłowa i groził mu udu­
szeniem.

— Dobrze, dobrze 1 starała się matka moja go uspo­
koić. Nie mogłam tylko pojąć, dla czego już teraz 
do działu przystąpiłeś. Mniemam, że wszystkiemu winna 
znowu twoja melancholia.

— Ach mateczko! odparł Charłow nie bez pewnćj 
złośliwości. Zarzucasz mi pani zawsze mą melancholią. 
Jest to zapewne wyższa potęga, która mną włada a pani 
mówisz ciągle tylko o mojćj melancholii. Przedsięwiąłem 
już teraz podział, łaskawa pani, ponieważ chcę sam już 
w własnćj osobie, według własnćj woli postanowić, co 
każdćj z nich przypadnie, ażeby, odebrawszy te dobro­
dziejstwa, czuły wdzięczność i wiernie spełniały to, co ich 
ojciec i dobroczyńca postanowił... Jest to wielką łaską.

Tu znowu głos odmówił mu posłuszeństwa.
A- Dosyć, dosyć, ojczulku! przerwała mu matka, 

inacźćj mogłoby znowu czarne źrebię się pokazać.
— Ach, Natalio Mikołajewno, nie mów pani o tćm! 

odpowiedział Charłow. Była to rzeczywiście śmierć 
moja, która szła za mną. Żegnam panią. A pana, mój 
młodzieńcze, będę miał zaszczyt oczekiwać jutro.

Marcin Piotrowicz oddalił się. Matka patrzała za 
nim i potrząsała znacząco głową.

— To nie obiecuje nic dobrego, szeptała, nic do­
brego. Czy zauważyłeś, zwróciła się do mnie, że, gdy 
mówił, oczyma tak mrugał jak człowiek, któremu słońce 
w twarz świeci. To zły znak. Człowiek, który to robi, 
ma coś ciężkiego na sercu i grozi mu nieszczęście. 
Jedźcie jutro do niego z Wincentym Osipowiczem i Sou- 
venirem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Messali z Monachium do Kissingen, piszą do Germa­
nii, co następuje: „Jak już wiecie zapewne, przybył w 
poniedziałek wieczorem papiezki nuneyusz z Monachium 
do Kissingen i w ścisłćm incognito pod przybranćm na­
zwiskiem abbé Gaëtano z Bamberga, stanął w hotelu 
„„Kaiser.““ Wiadomość o przyjeździe tego księdza ro­
zeszła się po Kissingen rano następnego dnia, ale dla 
nazwiska Gaëtano wątpiono wielce, aby to był wysłannik 
Kuryi. Nie chcąc przeto narażać was na mistyfikacyą 
nie doniósłem wam nic o tćm. Obecnie jednakże nie 
ulega już żadnćj wątpliwości, że ks. Gaëtano jest nun- 
cyuszem papiezkim, a zwłaszcza, że, zachowując ścisłe 
incognito, odmówił przyjęcia tutejszego duchowieństwa. 
Ks. Gaëtano konferował z ks. Bismarckiem o 2 godzinie 
po południu w górućj salinie. Tak więc w małćj miej­
scowości Kissingen odbyła się w sam dzień wyborów do 
parlamentu konfereneya, która, jakimbądź będzie jćj re­
zultat, historycznego będzie znaczenia dla naszćj pruskićj 
i niemieckićj ojczyzny.“

National-Ztg. pisze, co następuje: „Z różnych 
stron donoszą, że konfereneya niemieckich ministrów 
skarbu w Heidelbergu przyjdzie do skutku i w ponie­
działek już rozpocznie swoje obrady. Zadziwia tylko to, 
że w tutejszych, dobrze poinformowanych kołach nic nie 
wiedzą o tego rodzaju konferencyi. Być może, że chodzi 
tylko o naradę pomiędzy kilkoma niemiecko-południowy- 
mi ministrami, jak to już nieraz miało miejsce i że rzecz 
cała nie ma zbyt doniosłego znaczenia. Zaznaczamy 
tylko fakt, że w tutejszych kołach rządowych wątpią 
wielce, aby konfereneya, o którćj piszą dzienniki, miała 
istotnie zebrać się w Heidelbergu.“

Z dniem 1 sierpnia wystąpił ze służby państwowćj 
tajny, wyższy radzca rejencyjny Hertzberg, zystępca pre­
zesa policyi berlińskićj p. Madaia. Radzca Hertzberg 
podał się do dymisyi zaraz po zamachu na życie cesarza 
w dniu 2 czerwca, w którym to czasie bawił prezes po­
licyi Madai w Londynie a p. Hertzberg stał sam na 
czele policyi berlińskićj. W nagrodę za swą gorliwą 
służbę otrzymał p. Hertzberg order orła czerwonego 2 
klasy. Następca jego nie wiadomy.

F R A N C Y A.

Paryż, 30 lipca. Organa bonapartystowskie 
podają obecnie również wiadomości o sprzysiężeniu, oska­
rżając o nie, jak to ich zwyczajem, orleanistów. Wedle 
wiadomości tćj nia ks. Audiffret-Pasquier, marszałek se­
natu, być autorem następującego planu. Przy wyborach 
do senatu wystąpią orleaniści jako republikanie; wybra­
nych ma z nich być tylu, że wraz z umiarkowanymi 
utworzą silną mniejszość 130 członków ; mniejszość ta 
przeciągnie na swoją stronę zwolenników ks. de Broglie 
i utworzy z nimi przyszłą większość senatu, która po­
łączy się ściśle z ministerstwem, do personału zaś urzę­
dniczego powołani zostaną orleaniści, a gdyby radykalni 
w izbie opór swój doprowadzili aż do nieporządków, na­
tenczas ma ks. Aumale być mianowany naprzód dowódzcą 
Paryża a następnie prezydentem rzeczypospolitćj. Taką 
wiadomość podaje Ordre a za nią powtarzają ją inne 
dzienniki bonapartystowskie. Orleaniści tymczasem ra­
dzi temu, że w ogóle odgrywają jakąś jeszcze rolę poli­
tyczną; zresztą nie posiadają nigdzie tyle siły, aby ubie­
gać się mogli za daleko sięgającemi planami, tak że 
całą tę wiadomość uważać należy za czysty wymysł. 
icom^Yg^omnianą wczoraj notę Ag. Havas, która za- 
sza sama Agence za niepócKb'fź^t^ry!’ŹtvJXflXcbł._ogła- 
dowego. W kołach republikańskich zaś twierdzą, że 
była dziełem wyłącznie korespondenta, który abonen­
tom rojalistowskim na prowincyi chciał sprawić radość. 
Rzeczą tćż w istocie jest pewną, że nota dla nich tylko 
była przeznaczoną. Ag. Havas bowiem zaopatruje 
dzienniki najrozmaitszych odcieni w artykuły i wychodzi 
dla tego w siedmiu rozmaitych wydaniach, w wydaniu 
rojalistowskićm, umiarkowanie republikańskićm, klerykal- 
nćm itd. Artykuł ów znajduje się więc w wydaniu prze- 
znaczonćm dla abonentów konserwatywnych.

Ze względu na wybory do niemieckiego parlamentu 
pisze Journal des Débats, będący w sprawach fi­
nansowych organem p. L. Say, co następuje: „Objawy 
w innych krajach zrobiły widoczne wrażenie na ks. 
Bismarcku, tj. łatwość, z jaką pobierają się tam podatki 
niestale i spożywcze. Przy objawie tym, który we Fran- 
cyi mianowicie uderza, nie należy jednak zapominać, że 
kraj ten po dłuższym dopiero czasie i gwałtownym opo­
rze do nich się przyzwyczaił. Jeżeli zaś po ostatnićj 
wojnie było to podobnćm, w takim razie stało się to 
pod naciskiem konieczności, którą każdy uznawał, i przy 
bardzo zręcznym podziale ciężarów. P. Bismarck nie po­
winien się więc dziwić, jeżeli na twardy napotyka opór. 
Lecz plan jego leży mu może na sercu z socyalnych i 
politycznych przyczyn; — stale podatki są cokolwiek 
wielkie, może za wielkie, podczas kiedy niestałe jeszcze 
odłogiem leżą. Znienawidzone te przez teoretyków po­
datki nie przestraszają praktyków jak Thiersa i Bismarcka ; 
dla Niemiec zaś tę jeszcze szczegółową mają korzyść, że 
zastósowane być mogą do całego kraju, podczas kiedy 
stałe podatki mają w każdćj Niemiec części szczegółowy 
charakter, który im nadały historya i zwyczaj.“

Bank francuzki, którego biletów znaczna część pa- 
ryzkiego stanu kupieckiego przyjmować nie chce, ponie­
waż bank fałszywych biletów nie przyjmuje, postanowił 
nowe w obieg puszczać „billet de banque“, których na­
śladowanie uważa za niepodobne. Stare bilety chce bank 
zwolna cofnąć z obiegu i zyskać tćm samćm znowu zau­
fanie publiczności. Rzeczą to jednak bardzo trudną, 
gdyż zaufanie publiczności bardzo zwichniętćm zostało.

Jak Temps donosi, porzucono stanowczo plan o- 
żenienia ćkscesarzewicza z duńską arcyksiężniczką Tyrą.

Minister spraw wewnętrznych p. de Marcère udał 
się na cztery tygodnie do Messey, w departamencie 
Orne. Prezes ministerstwa p. Dufaurę wróci tu jutro.

W Comines w departamencie du Nord zawiesiło o- 
koło 400 robotników polnych swe roboty.

ANGLIA^

« Z Malty piszą do A u g s. AI I g. Z t g. pod dniem 
26 lipca co następuje: Zanim wysłano ztąd wojska 
na wyspę Cypr, wyekspedyowano uprzednio tam okręt 
transportowy z inżynierami i robotnikami. Dzisiaj rano 
powrócił tu oficer inżynieryi chory na febrę. To co 
opowiada o mieście portowćm Larnaka nie jest wielce 
pocieszającćm. Larnaka jest malćm miastem z nieczy- 
stemi ulicami, bo wszelkie nieczystości wyrzucają z do­
mów przez okna na ulicę. Wiele znajdujących się w 
pobliżu miasta bagnisk i wszelkie ich wyziewy źle wpły­
wają, złaszcza przy wielkich upałach, na stan zdrowia a 
szpitali nie ma nigdzie w kraju. Natomiast wiele znaj­
duje się tam ogrodów obfitujących w piękne owoce. — 
Oficerowie żonaci, którzy poszli z wojskiem do Cypru 
pozostawili swe rodziny na Malcie w nadziei, że nieba­
wem będą je mogli sprowadzić do siebie, ale nadzieje 
te nie dadzą się tak prędko urzeczywistnić bo na Cyprze 
brak wielki mieszkań dla rodzin europejskich.

WŁOCHY.
» Rzym, 1 sierpnia. Telegram 

smutną wiadomość o śmierci podsekretarza' st ' 
św. kardynała Franchiego. Kardynał Franchi 0,1 
1819 r., kardynałem został r. 1873 przy kości 
Maria w Trastavere i odtąd był, posiadając k" 
ufanie Piusa IX, jednym z najwybitniejszych 
kolegium. Po zgonie Piusa IX Franchi stał

przyn^

kandydatów na papieża i uzyskał przy pierwsi
rćm głosowaniu dość znaczną liczbę głosów" 7 
wszych dniach po wyborze kardynała Peccieo* 
pieża, rozniósł telegram wiadomość, że FraM 
mianowany podsekretarzem stanu; wiadomośc i 
zie nie sprawdziła się, dopiero gdy państwa * 
mające stosunki z Watykanem, dowiedzia* 
Papież zamianował podsekretarzem kardynała 
go, przedstawiły mu, że nominacya ta gotowa 
świat cały w mniemaniu, iż nowy papież zart 
rować się nadal polityką, która nie może bvć 
w obecuych okolicznościach, powołał Leon yin 
nała Franchiego (dnia 2 marca) na trudny ¡¡j 
wszego swego ministra. Odtąd Franchi kierów, 
zręcznością i umiarkowaniem zarazem polityka 
którćj tak świetne w tych dniach wydał śwj 
gan katolików francuzkich Défense w obs: 
tykule podanym w streszczeniu i w naszćm 
powtórzonym przez całą prasę europejską.

Dla dopełnienia powyższego szkicu, powi 
należy to jeszcze, cośmy pisali o kardynale 
po zamianowaniu go podsekretarzem stanu. 
Franchi był mężem politycznym i z tego pw, 
sobie polecane różne dyplomatyczne misye. y 
szą z nich było wysłanie go na Wschód, do i 
celem usunięcia pogorszających się tam ciągle 
katolicyzmu przez nacisk nań Kościoła gred 
pieranego przez wpływy caratu. Kardynał Fi 
lazł tćż w Carogrodzie wyborną pomoc w 
dzięki ich zabiegliwości i wskazówkom iuiaL 
materyał rzeczy i stósunków w ręku. Polski« 
wnie pomocy przypisywać można, że kardynał 
doprowadził do skutku konkordat między Si 
stolską a Portą. Na nieszczęście dzieło to 
długo, bo sile rosyjskićj w Turcyi i niepi 
środkach dyplomacyi rosyjskićj nic tam 4 
mogło.

Kardynał Franchi miał przy tćj okazy 
poznania bliżćj spraw Polski i miał być z 
obznajmiony.

Wychodzący w Medyolanie Corriere 
Sera ogłosił w tych dniach następującą, odi 
do stósunku Włoch do Austryi depeszę:

R z y m, 2?
„Zapewniają tutaj, że hr. Robilant, nasz _ 

w Wiedniu zawiadomił poufnie rząd włoski, żen 
między Austryą a Włochami nieufność wtedy 
ustanie, gdy wszystkie komitety „Italia irridei 
rozwiązane. Wiadomość, iż w Romanii 
tajne werbunki, zdaje się potwierdzać.“

R i f o r m a, organ byłego min. spraw 
Crispiego, zaczęła w korespondeneyach berlińi 
objaśnień co do polityki zagranicznćj poprzedni 
Poprzednio już twierdziła R i f o r m a, że Nii 
ofiarowały gabinetowi Depretisa Albanią 
ostatnim zaś liście idzie dalćj i powiada, 
i lord Beaconsfield ofiarowali Crispiemu Ali 
'popycbaT'* iÙYeXfcZfâilnîor??ii;_Adryatyckiém 
Crispi miał zamiar zawarcia z Niemcami!' 
traktatów. Rokowania z Berlinem posunął 
leko, ale ministerstwo Cairolego nie chciał 
prowadzić. Ministeryalny D i r i 11 o powiada, 
gabinet nic o tćm wszystkićm nie wie, a w mi 
spraw zagranicznych nie znaleziono żadnych» 
dzie dokumentów.
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T U R C Y A.
=& Z Carogrodu telegrafują pod i 

ca: Zeszłej nocy odbyły się tutaj znowu 
osób podejrzanych o to, że należą do sti 
rada. Dla naradzenia się nad mającemisij 
w Azyi reformami została zamianowaną 0!’ 
słychać, że ambasador angielski Layard m 
misyi specyalny memoryał.

W związku z tćm Politische C 
dowiaduje się, że między W. Portą a aml 
gielskim, Layardem, są w toku rokowanii| 
przeprowadzenia poszczególnych punktów 
reckićj konwencyi z-dnia 4 czerwca. Suł 
wszystkićm kładzie na to wagę, aby bez jf 
nie zaprowadzono w azyatyckich posiadh 
ani najdrobniejszćj reformy.

Roboty około warowni carogrodzkich 
szone.
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SERBIA.
w W Serbii wielkie oburzenie na Ai 

du okupacyi. W prawdzie według P o 1 i 
Risticz zapiera się, jakoby rząd serbski 
agitacyi Serbów przeciw okupacyi a zwlai 
ale saraćjże agitacyi wprost nie zapiera.

Kiedy się toczyła w skupczynie serbsl 
adresowa, nie pominięto i sprawy okupacyji 
ją poseł Kujundżic i oskarżając kongres o pog 
Serbii, tak zakończył: „Należy oświadczyć] 
serbski spodziewa się po swoim monarsze, i 
i świata ujmie się za świętą serbską spra' 
mnie mitygował zastępca Risticza, ministi 
wości Gruicz. Po długićj rozprawie uchwal 
jący ustęp adresu:

„Skupczyna serbska głęboko przekom 
prawie dążenia do zjednoczenia narodowi 
pominąć tćj uroczystćj sposobności h 
Odpowiadałoby nałepićj sprawiedliwości 
narodu, gdyby nie wyzwolonym jeszcze Iw 
bałkańskiego przyznano prawo wynurzenia 
bodą życzeń swoich co do połączenia z U 
zwoloną. Tylko w ten sposób można za 
zawikłaniom na Wschodzie i przywrócić 
którego sama Europa tak bardzo pragnie.
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^izłych wyborach P:,,T"r"° 
F'',» l,ri -pio przeciwnik Willenbucher 
• 8 J iniał «ad absolutną więk-
r. Turo° ,7.^. w każdym razie takTuro”

-ł ^zoański i w tym roku dobrze
p°:

że wybór p. Stefana hr.
międzychodzko-j- ,. wyborczym mięuzycnoazKo- 

« pewny, co jutro, jeśli tak 
)es_twiprrk

okręgu dotąd

• iż do tej chwili wybór dzie- 
<ri^cie’ ,

Cieli jak przynajmniej dotych-
ffrdw , «<*»-

borczym toruńsko - chełmińskim
’przeciwników.

* bólowe sprawozdania z wybo- 
51 u I tak;>tycb- 1 u •
borc/y poananskl.

w9ko, Trzeciszko, Glinno i Gli- 
13. P. Turno, nie ma wąt-

flJ
Jlor»

,3,,r'to'Dconwreszeie jutrzejsze sprawozda-

■ J
hi

HtSl

ii«ne dochodzą nas szczegóły o nad- 
laf* 1C nam, że w Gow. • • • dziedzic Nie- 
^^ialego’ dnia po wyborach raczył 
®>Skich) za to, że pod komendą

“ oddali kartki niemieckie. 
r«;e’ du odbierano kartki polskie i

Jicyant nr. 14 odebrał Wawrzyii- 
- 18, kartkę polską w samym lokalu 

niemiecką na Kennemanna.
'¿ikriny na Bycerskićj ulicy przed szkołą 
»J^lskim wyborcom wówczas, gdy nie- 

swą osłaniał.
’¿«ytem listy anonimowe. Jeden taki 

mamy w swym ręku. Wysłany tu 
K „o niemiecku jak następuje:
■** Posen, den 28 Juli 1878.]

iref Orts gewünscht den beifolgenden Stimm- 
llts stattfindenden Wahl zum Reichs- 
g;e 8ich im Unterlassungsfälle, da die 

Reitel genau gezählt, die Folgen selbst zu-

1 *,5beren Vorgesetzten nahestehender.
|Poznań, dnia 28 lipca 1878.

wyższych, abyś pan załączoną kar- 
■J?- pray wyborach do parlamentu w dniu 30 

• ¿driesz lan musial PrzyP‘sać sanl sobie na‘ 
ggo nie uczynisz, bo rozesłane kartki wyborcze

^''Sob» w blizkich pozostająca stosunkach 
do pańskich przełożonych.]

,c nam takowy, dodał jeszcze

___ przesyłam nadesłane mi pismo bez-
tjj^byla załączona karteczka wyborcza nie- 
u.^mienieniem,

osuczyciel posiadam tyle politycznej dojrzałości, 
.«dloe własneg-o przekonania głosować,;

joteo takim ciurą, aby się lada frazesu jakiegoś
■ aaima lękać, ,
nrcs wyższych przełożonych tak dalece szanuje,

groźnego a znowu nieśmiałego anonima z 
-JŁ. jjeatjfiliowsd nie mogę.
"Łh próbka tego, co się działo; wciąż zaś nowe 
1.. rodzaju o teraźniejszych wyborach nad- 

imy o nie — posłowie nasi, skoro szczegóły 
będą dowodami, wystąpią z niemi, aby przed-

łie’to sztuczki z urzędu wyprawiano.
’ wyborczy gnieźuieńsko-wągro- 

wiecki,
D WITKOWA. Przy odbytych wczoraj wyborach 
licy, do których należały wsie: Mąkownica, 
iżynek i dom. Mielżynek.
łmonych do głosowania było 128. Oddanych karte- 
(Jf z tych 84 na p. dr. Niegolewskiego, 7 na pana

35 «Ilu z iniezna. Dwie kartki niemieckie oddane 
Polaków. Powstało to z pewnością ztąd, iż kartki 

«dawane zostały z polecenia komisarza okręgowe- 
ftysa miejscowego Niemca z tern nadmienieniem, iż 
kartkę odbierze, zapisanym zostanie. Mamy tutaj 

bykowych, którzy pobielają pensye. Jednego z nich 
#n okręgowy (w innym interesie) do zadosyćuczy- 
woli groźbą odjęcia pensyi zniewolić. Z powodu 

grofb jako tćż odmówienia może jakiej podanej 
Wnością nie znani dwaj oddawcy karteczek pieni.
»dowani zostali.
hfcia blisko głosów polskich mniej oddanych zo- 

edzic p. B. z M. pół godziny po wyborach
:h ludzi przystał, chociaż dokładnie o czasie i go- 
swia lomionyrn, sam zaś dopiero po ludziach swych

®wo, lurostowo i Tomaszewo dr. Niegolewski 
lyitkie glosy tj. 53. — Nadmienia się, że tą rażą 
■) formularz do protokułu wyborczego tylko w 
® języku przesłano i gdyby nie inspektor z Turo- 
'P«ze po niemiecku, wątpić należy, czy protokuł 
I, bo nikt prócz powyższego po niemiecku nie

'Niegolewski 92, Nollau 88.
Sao Kieg. 238, Nollau 6.
•o -'¡eg. 188, przeciwnik ani jednego.

’yborezy pleszewsko-wrzesiński.
liczne w łamach Dziennika przypominania o 
'Podobieństwem, aby milczeniem pominąć smutny 
' *“kt, który w jaskrawym kolorze pokazał się 
^okręgu szemborowskiego w naszym przeważnie

wj Redikcyi

dawniej był w Hilarowie i tamże zapisany został, przybywszy 
około 4 godziny po południu oddalony został i z nlczem do 
domu wrócić musiał. — Łuszczanowo i Kadziuk smutny przed 
stawia widok liczbą G7, zwłaszcza jeśli się zważy że blisko 30 
nie dopilnowało przejrzenia listy wyborczej. Czy ’przez pomył 
kę ich me opuszczono? - Hilarowo (Hilarhof) pod Jarocinem 
własność pani Bchweirnnchen. W Hilaro-ie był ’
czącym na wyborach inspektor Heinrich
(Hauptmann) Schweininchen, syn dziedzi. z«,, ooauwai z 
larowa. J

Kościanki Ż. 46, G. żadnego. Uprawnionych do głosu 
było 51, oddano kartek wszystkich 46. Wieści chodzą, że lu­
dzie dominialni w Graboszewie wcale -do wyborów się nie sta­
wili a w całości z 106 głosów oddano tylko 50. Nie wiem co 
jest tego przyczyną. ’

Okręg wyborczy inowrocławsko 
mogilnicki.

Szanowny Redaktorze!
Na życzenie twoje donoszę ci, w jaki sposób odbywały się 

wybory w okręgu wyborczym Kruohowo pod Trzemesznem 
(powiat mogilnicki). Głosów oddano 53 na pana S. Kurnato­
wskiego, 23 na Nehringa. Przewodniczącym był Niemiec, urzę­
dnik gospodarczy; ja jako zaBtępca, Polak. Kiedym przyszedł do 
lokalu, gdzie się wybory miały odbywać, oświadczył przewodui- 
czący, że mnie nie potrzebuje jako zastępcy, bo on sam tu wy­
starcza a na czas, jak się oddali, może wziąć pierwszego lepsze­
go, pomimo tego jednakowoż zostałem do końca, ale protokułn 
nie pozwolił mi podpisać, a kiedym tylko odszedł na chwilę, 
dwom wyborcom rozwinął karteczki i czytał, na kogo głosują. 
Ja z polskiemi kartkami postawiłem w dwóch miejscach ludzi a 
trzeci stał przed dworem, ale jak się dziedzic żyd dr. Rahmer 
dowiedział, że polskie kartki rozdaje, wygnał go i kazał mu 
stać na drodze. Do tego okręgu należy wieś Ławki; dziedzic 
Niemiec Richter nie pozwolił żadnemu z Polaków iść na wy­
bory, bo te im jeść nie dają i bez nich się obędą, sam zaś 
przyjechał i owczarza, urzędnika ale Niemców z sobą przywiózł, 
nawet jednego gospodarza Niemca z tej wsi przysłał swemi 
końmi, dla tego też 20 głosów polskich przepadło. Kiedym po­
wiedział do przewodniczącego, że 11 godzina, że powinien już 
wybory rozpocząć, nie chciał, bo p. Richter nie przyjechał je­
szcze a on ma być jako protokulista; dopiero o pół do dwuna­
stej rozpoczął, jak postał po innego Niemca, który nawet licho 
pisze, a Polakom chłopom nie dał, choć ci lepiej piszą od niego, 
nawet przy liczeniu kartek tylko Niemcom pozwolił karteczki 
liczyć a nie Polakom; dziś powiada do dwóch ludzi, że mogą 
iść do mnie w,słuźbę, kiedy odemnie kartki polskie brali; przed 
rozpoczęciem nie chciał regulaminu przeczytać; kiedym mu mó­
wił, powiada „ja już przeczytałem,“ ale ciekawym komu, kiedy 
dwóch tylko Niemców było w pokoju, która to lic/.ba nie starczyła 
nawet na zaBiadujących; później tćż dopiero podał im rękę(w miej­
sce przysięgi). Nie chcialem się dać wziąć do protokułu aby prze­
ciw temu protestować, bo przez to możeby unieważnili ten wy­
bór, mnie i tak pewnie na drugi raz nie obraliby do zasiadu- 
jących, a przez to jeszcze więcej głosówby się straciło. Nie 
wiem, czy miał obowiązek mnie przyjąć jako zastępcę lub nie, 
(byłem w dzienniku powiatowym na takowego przeznaczony)!?

Z szacunkiem
Jaskólski,

Młynek kruchowski ppd Trzemesznem.
Okręg wyborczy międzychodzko- obor­

nicko « szamotulski.
Bizdrowo Kwilecki 62, Willamowitz 4.
Łubowo Kw 8, W. 44.
Nowymost Kw. 21, "W. 60.
Chojno Kw. 91, W. 35.
Rodszewie Kw 123, W. 22.

W ogóle, jak wieści z powiatu dochodzą, korzystnie 
miały wypaść wybory, nb. żydzi mieli swoje głosy w Szamotu­
łach rozdzielić na Roennego i Willamowitza.

Kępa pod Szamot. Kw. 50, W. 3.
Rokitno Kw. 78, W. 23.
Brzoza i Ceradz dolny Kw. 157, W. 3. Dziesięciu wybor­

ców się nie stawiło, — jeden z wyborców w liście nie był za­
mieszczony.

Gorzewo Kw. 54, W. 7.

3

przewodni- 
zasiępcą kapitan 

dziedziczki, obadwaj z Hi-

îednV13 ?v Pukiem posiadaniu, mająca 26 gło- 
sprawiewo °żtcrema głosami przysłużyć się

obojętność, która 22 głosy od ołtarza ojczystego
¡¿e ■ usPrawiedliwienia a tem mniej, jeśli na 

leci glos, mogący podobnej ewentualności za-
t^a'£^?rze, P°d publiczną krytykę to smutne s i - 
f 1! do usprawiedliwienia w swych łamach po-

ta e potrafiła sparaliżować, bo
;»ś nan^c^ tylko jeden się dostał p. Gregoroviu- 
esn rPi.a<^a na postawionego kandydata hrabiego 
i z ■ i t"*óchowa.
» Żółta«8,^’ 24’ Gregorovius 20.
c» y , Ureg.,8.
yja Ż. 121. G Ż1adneg0- 
\Ż- 180, G. 'li.'
Z- >12, G. 2.

. V' **•4

’A G- K
ryj„ Ta*’ żadneg°-
'¿o i 1 Ann°pol ż 121, G. 1.
‘»OWO i KląJ°.W0 ? 24> G- 20. 

i Kadziuk Z. 76.
’»ichdo^n11^ 9-ę’ ’ż w 9Plse Jlsty wilkowyjskiej 
‘»°wie i t/O lodzi, lubo reklamacya została podaną, 

ziuku opuszczono blisko 40. W Ba-
’¡stychV'v-na 2P głosów niemieckich przypada tyl- 
s,eKo chireszta więc musiała głosować 
Barowie .0<ławcy, którzy są u niego komornika- 
tłrte? tab^0 3 godzinie ' o południu zakończono 

ak że kowal plebański z Wilkowyi, który

ec i

Okręg wyborczy odolanowsko-ostrze- 
szowski.

Okręg wyborczy Strzyżów, do tego należały: Kotłów i 
Biskupice zabaryczne, książę Radziwiłł otrzymał głosów 293, 
Giinther 103.

Okręg wyborczy Ołobok, do tego należał Masanów, ks. R. 
168, G. 13.

Komorów, Przedborów R. 164, G. 12. (Wyborców 264, 
głosowało 176.)
Okręg wyborczy chodziesko-czarukowskl

Czarnków I. obw. ks. Gajo wiec ki 45, Colmar 186.
„ II. ob. ks. G. 63, C. 105, Lampe 1, nieważne 3.

Dębiec, Góra i Pianówka ks. G. 128, Col. 19.
Samocin G. 32, O. 224.
Obw. samociński G. 246, C. 1103.

Okręg wyborczy krotoszyński.
Starkowiec i Berdychów 55 głosów, z tych otrzymał ks. 

dr. Jażdżewski 50, Giinther 5.
Łagiewniki ks. Jażdż. 67.
Okręg wyborczy średzko-śremski.
Dębicz Mąchocki, oddano 84 glosy, wszystkie dostał dr. 

R. Komierowski.
Okręg wyborczy bukowsko-kościaiiski.

Wojnowice Magdziński 123, Niemiec żadnego; 11 wy­
borców się nie stawiło.

Siekow Magdz. 142, przeciwnik ani jednego.
Okręg wyborczy szubińsko-wyrzyski

Żnin hr. Skórzewski 321, Bethmann-Holweg 113.
Bożejewice, Bożejewiczki, Janoszew i Sarbinowo Sk. 209, 

Beth. 3.
Obw. Wenecya Sk. 217, B. 51. — W tych trzech okręgach 

otrzymali Niemcy więcej głosów niż dawnićj a mianowicie w 
obw. Wenecya 26, w Żninie 12, w obw. zaś sarbinowskim hr. 
Skórzewski otrzymał 2 gł. więcej niż dawniej.
Okręg wyborczy babimostsko - między­

rzecki.
Obra ks. Róhr 150, Unruhe 18.

Okręg wyborczy bydgoski.
W okręgu wyborczym bydgoskim rezultat wyborów jest 

wedle znanych dotychczas dat następujący:
Ogółem oddano 13,493 głosów; z tych przypada na pana 

Adolfa Koczorowskiego 4512, właściciela dóbr rycerskich 
Schenka 5766, radzcę sądowego Nolte 3165, na cieślę Finna 
(socialdemokratę) 48; reszta głosów rozstrzeliła się Ponieważ 
żaden z kandydatów nie otrzymał absolutnej większości głosow, 
przyjść musi między p. Koczorowskim ap. Schenkiem do 
ściślejszych wyborów. Te odbędą się 16 sierpnia b. r. Przy 
wyborach do parlamentu rz. oddano ogółem tylko 11,424 gło­
sów; z tych otrzymał p. Rogaliński 4069, Wehr4302, Alsen 
2926, Finn 107 głosów.

Okręg wyborczy wscliowski.
Wschowa, dwa okręgi, St. Chłapowski .183, Puttkam- 

mer 779.
Leszno, 4 okręgi, Chł. 195, Putt. 1326.
Rydzyna Ch. 23, Putt. 134.
Święcichowa Ch. 214, P. 21.
Osieczna Ch. 158, P. 93.
Zaborowo Ch. 20, P. 109.
Altendorf Ch. 14. P. 82.
Driebitz Ch. 15, P. 149.
Gębowałęka Ch. 21, P. 35.
Andrychowice Ch. 57, P. ?
Hinzendorf Ch. 69, P. 14.
Kursdorf Ch. 71, P. 30.
Łysiny Lh. 71, P. 21.
Tylewice Ch. 49, P. 24.
Świdnica Ch. 34, P. 126.
Zbarzewo Ch. 129, P. 3
Brenno Ch. 394, P. żadnego.
Jezierzyce Ch 107, P. 12.
Lgin Ch. 72, P. 13.
Hetmanice Cb. 36, P. 16.
Śmieszkowo Ch. 96, P. 9.
Włoszakowice Ch. 282, P. o5.
Nowawieś Ch. 141, P, 3.
Dembiec Ch. 97, P. 23.
Kłoda Ch. 34, P. 90.
Lassowice Ch. 27, P. 189.
Długie Ch. 112, P. 25.
Leszno wieś Ch. 1, P. o9- 
Moraczewo Ch 24, P. 40.
Mor<owo Ch. 219, P. 2.i 
Tarnowa Ch. 6, P. i

Trzebina Ch. 23, P. 45.
Belęcin Ch. 122. P. 7.
Krzemieniewo (Feuerstein) Ch. 101, P. 91.
Goniembice Ch. 129, P. 3.
Górzno Dh. 44, P. 58.
Grodzisko Ch. 105, P. 21.
Kąaolewo Ch. 140, P. żadnego.
Lubonia Ch. 257, P. żadnego 
Pawłowice Ch. 204, P. żadnego.
Drzeczkowo Ch. 33, P. 41.
Świerczyna Ch. 107, P. 2.
Wojnowice Ch. 36, P. 5.
Wyciążkowo Ch. 69, P. 22.

Suma: Ch. 4331, P. 3777.
Brak jeszcze sprawozdań z 14 obwodów, których 

głosy prawdopodobnie sprowadzą zwycięztwo kandydata 
niemieckiego.

Tak pisze nasz korespondent, tymczasem źródła nie­
mieckie twierdzą, że niemiecki kandydat rzeczywiście 
odniósł zwycięztwo.
Okręg wyborcr.y toruńsko-chelmiński.

Augustynki Scza niecki 59, Voigt 17, Gerhard 2.
Trzebcz Scz. 97, V. 20, G. 7.
Wronie Scz. 44, V. 97, G. 2.
Wieldządz Scz. 123, V. 73, G. 13.
Pieńki Scz. 17, V. 24.
Kiełbasin Scz. 125, V. 22.
Cichoradz Scz. 198, V. 21.
Sitno Scz. 25, V. 24.
Wichorze Scz. 45. V. 20, G. 1.
Czemlewo Scz. 61, V. 3, G. 9.
Brzozowo Scz. IS, V. 40, G. 42-
Sarnowo Scz. 58, V. 40, G. 4.
Łyniec Scz. 136, V. 9.
W. Czyste Scz. 74, V. 7, G. 4.
M. Czyste Scz. 22, V. 1, G. 89.
Bajerze Scz. 40, V. 14.
Zegartowiec Scz. 53. V. 30, G. 18
Dorposz Scz. 4, G. 22.
Nowawieś kr. Scz. 44, V. 21.
Blędowo Scz 18, V. 19, G. 1.
Gogolin G. 31.
Rozgart Scz. 31, G. 33.
Folsong Scz. 37. V. 8.
SchOnwald Scz. 35, V. 72, G. 3.
Dotąd znany rezultat wykazuje: Sczaniecki 7892, 

Voigt 5274, Gerhard 2310, czyli polskich głosów 7892, 
niemieckich zaś 7584.

W okręgach, z których, tak pisze Gazeta Tor., 
jeszcze brak liczb, było w r. 1877 przy ściślejszych wy­
borach polskich głosów 2027, niemieckich 2081. Te do­
liczywszy byłoby polskich głosów 9919, niemieckich zaś 
9675 głosów.

Utrzymuje się mniemanie, że Polacy pozyskali więk­
szość, w czćm dotąd pewności nie ma.
Okręg wyburczy brodnlcko-gru<lzlt)<lzkl.

Sumowo Rybiński 169, Bieler 21.
Jurny B. 37, Puttkammer 2.
Rudnik R. 1, B. 120.
Gkonin R. 66, B. 17, P. 10.
Łasin R. 200, B. 101, P. 14.
Blumemu K. 14, B. 103.
Rogóżno R. 135, B. 13.
Slup R. 90, B. 17, P. 6.
Golub R. 145, B. 165.
Wieś Golub K. 38, B. 32.
Galczewko B. 14.
Amt Brodnica R. 3, B. 34
Korbowo R. 71, B. 86.
Lidzbark R. 144, B. 170.
Grudziądz R. 316, B. 1288, P. 101.
Nowawieś R. 11, B. 71.
Tarpy R. 18, B. 120.
Radzyń R. 120, B. 116.
Książki R. 19, B. 233.
Brodnica R. 269, B. 393.
Jastrzębie R. 123, B. 16.
Komorowo R. 136, B. 2.
Okręg wyborciy lubawsko-suski.
Biszfałd (?) Ossowski 329, hr. Dohna 14.
Biskupiec O. 11, D. 195.
Skarlin O. 116, D. 22.

Okręg wyborczy kwidzyiisko-sztwmski.
Gniew miasto ks. Neubauer 247, Winter 266, Budden 

brock 5.
Gniew Podzamcze N. 83, W. 9, B. 1.
Waplewo N. 200 W. 2, B. 1.
Zajezierze (32) N. 146, W. 23, B. 11.
Sztum miasto N. 104, W. 39, B. 100.
Podzamcze N. 126, W. 20, B 21.
Kwidzyn N 51, W. 361, B. 413.
Pozolia N. 19, W. 53, B. 67.
Buchwałd N. 79, W. 32, B. 6.
Stnrytarg N. 181, W. 23, B. 2.

Okręg wy boresBy świecki.
Świeć Parczewski 335, Gordon 165, Lipkę 152.
Nowe P. 306, G. 168, L. 173.
Kończyce P. 88, G. 46, L. 22.
Milewo P. 100, G. 66, L. 2.
Treul Gordon 148.
Sanskau P. 5, G. 76, L. 9.
Komorowo P. 13, G. 107, L 10.
Wejde P. 17, G. 117, L 13 
Komorsk P. 140, G 46, L. 10.
Warlubień P. 96, G 44, L. 46 
Grupa P. 6, G. 146, L. 23.
Dragaa P. 5, G. 170, L. 5.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 2 sierpnia.

liczbie 11,938 głosowało w Ogóle 8271 czli 69,tą rażą z 13,122 
uprawnionych (6000 Polaków i około 7100„Niemców) 9031 czyli 
68,9*/0 Udział więc był tą rażą mniejszy o 0,4%. Z wyborców 
polskich głosowało tą rażą 73,7%, z niemieckich 64,7% udział 
pierwszych był więc o 9% większym niż ostatnich.

— • Komisarz okręgowy Erckert przeniesiony został 
z dniem 1 bm. z Witkowa ijo Trzemeszna, a miejsce jego za­
jął komisarz okręgowy Papę z Trzemeszna.

_ »W przeszłym tygodniu odbył się egzamin abitu-
ryentów seminaryum nauczycielskiego w Kcyni, któremu pod­
dało się 16 uczni zakładu i 12 nauczycieli z 15, którzy się do egza­
minu byli zgłosili a pełnili obowiązki nauczycielskie bez złoże­
nia egzaminu. Z uczni zakładu nie złożyło egzaminu 4 z po­
woduniedostatecznej jedynie znajomości, jęiyka niemieckiego, 
z nauczycieli owych nie złożył go żaden.

— * Wsie Bożacin i Krępki, mające jokoło 600 morgów 
obszaru, położone w powiecie mogilnickim, sprzedał dotychcza­
sowy właściciel p. Sąchocki Niemcowi za 90.000 m.

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 3 sierpnia Zna­
lezienie św. Szczepana; w kalendarzu słowiańskim Le- 
tosława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, zachód o godzinie 
7 minut 48.

Dnia 3 sierpnia 1347 śmierć Jana Grota, biskupa krako­
wskiego. — 1593 Zygmunt III wyjeżdża do Szwecyi. — 1762 
śmierć ojca królewskiego Stanisława Poniatowskiego. — 1831 
Dembiński wchodź do Warszawy.

HANDEL PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 2 sierpnia.

(W.) Poznań, 2 sierpnia (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: zmień.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 116 płac., sierpień-wrzesień 116 płacono, wrzesień-pa- 
ździernik 119 płac., październik listopad 122 płac.

Okowita: wznosi się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 53.90-54-54 20 ph, wrzesień 54.40-54 60 pł., październik 
51-51.30 pł., listopad 48.4048.60 pł., grudzień 48.40-48.00 pł., 
styczeń 49.10 pł., kwiecień-maj 50.80 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 54 30 płac.
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 80 

sierpień 53.70-54.— wrzesień 54.20-54.40, październik 51.10-51.20, 
listopad-grudzień 48.50, stjwzeń 49 m.

Okowita w miejsciiNliez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 9,000 lłteów.
(W.) Poznań, 2 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

1 16.50-18.50 marek, rżana nr.
50 kilo.

eny mąki. Pszenna n 
0 i 1 11.50-12—. marek

Towar

per

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 sierpnia 1878 roku.
Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta.........................
Jęczmienia . . - -
Owsa . . . -
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego •
Tatarki
Kartofli
Wyki . .
Łubinu źółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej .
Grochu białego

(Sprawozdanie giełdowe.) 
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4%
5% powiatowe obligacye 102.50. 4*/,% powiatowe obligacye 
—.—. 3%/% szląskie listy zastawne 86.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—, 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/, 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3'/s% 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 87. — . Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 181.—. Au- 
stryackie noty bankowe 177.90. Polskie likw. listy 58.80. Ro­
syjskie noty bankowe 216.50 m.

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. 1 mark. fen. mark. fen.

10 10 9 10 8 50
6 15 6 _ 5 55
7 — 6 — 5 80
7 20 6 20 6 —»

— — — — — —
— _ —

13 35 13 12 60
13 30 12 80

-
12
-

—

1 50 1 40 1 30
— — — — —

— — — — 1 —

— — — —
1= 1 _

Poznań, 1 sierpnia. 4% 
o nowe listy rent. pozn. 95.60.

Siursa telegraficzne.

I Okowita wyżej.
w miejscu ..................... 56 80

190 — na sierpień-wrzesień . .' 55 70
na wrzesień-październik I 52 60
na wiosnę ..................... 51 —

189

194

Owies

Oléj skalny 
na wrzesień-październik

SZCZECIN, 2 sierpnia 1878.
Pszenica stale 

na wrzesień-październik 
na październik listopad 
na wiosnę.....................

Zyto spok.
na wrzesień-październik 120 — 
na październik-listopad 121 50
na wiosnę.......................126

Olej rzep, stale
na wrzesień październik 63 — 
r.a kwiecień-maj .... 62 50

BERLIN, 2 sierpnia 1878.

Pszenica stałej 
na wrzesień-paź lziernik 
na październik-listopad

Żyto stałej
sierpień ........................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

191 50
192 -

121
124 50
125 50

11 20

— * Tym panom, którzy będą obecni przy jutrzejszćm 
ostatecznem sprawdzaniu wyborów, przypominamy wczo­
rajszą prośbę naszą, aby nas zechcieli powiadomić na­
tychmiast drogą telegraficzną o rezultacie wyborów.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy od ( ani B. S. z P. 3 mr, ks. F. M. 1, p. Anto­
niego Królikowskiego z Brzeznia 50 fen., p. Dzierzbic- 
kiego z Śremu 1 mr.; razem złożono dotąd ¡12 mr. 75 fen.

— * Na nieruchomości położonej przy Zielonej ulicy 
pod nr. la, która dawniej należała do Niklausa dziś zaś do ra- 
dzcy miejskiego Annussa, wybuchł minionej nocy o godzinie 1 
i pół w szopie, w której znajdowało się wieie drzewa rąbanego, 
ogień, który przy pomocy straży ogniowych zdołano ograniczyć 
ostatecznie na miejsce wybuchu, lubo szczyt przytykającego 
do niej budynku już się był zapalił. Szopa sama wraz z wszyst- 
kiemi zapasami drzewa spaliła się cała.

— * Wydział kamy tutejszego sądu powiatowego ogła­
sza list gończy za Antonim Słomczyńskim z Poznania, 
który oskarżony o kilkakrotne przechowywanie rzeczy skradzo 
nych ma być uwięziony i odstawiony do tutejszego król, sądu 
powiatowego ad VIc 85/78. Odnośny list gończy znajduje się 
pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika.

— * Król, prezes naczelny W. Księstwa Poznańskiego 
rzeczywisty tajny radzca p. Giinther ogłasza jako przewo­
dniczący poznańskiego stowarzyszenia prowineyalnego dla pie­
lęgnowania rannych na wojnie i chorych żołnierzy i zakładu 
cesarza Wilhelma dla niemieckich inwalidów, że przepisane sta­
tutami walne jego zebranie odbędzie się w piątek dnia 9 mb. 
w południe o 12 godzinie w sali posiedzeń tutejszego naczel­
nego prezydyum, którego przedmiotem będzie zdanie sprawy z 
zarządu za r. 1877. Odnośne obwieszczenie znajduje się po­
między inseratami dzisiejszego Dziennika.

— * Na środowym targu zabrała znów polieya 9 i pół 
kopy raków, ponieważ nie miały wielkości prawem przepisanej

— * Prezes policy! p. Staudy wybrany znowu został, 
jak się P o s e n e r Z t g dowiaduje, w dawniejszj m swym okręgu 
wyborczym, węgoborsko-leckim. Padło tam nań 6000 głosów, 
kiedy przeciwnik jego właściciel dóbr Wegmann tylko 3 
głosów uzyskał.

— * Udział w odbytych dnia 30 mz. wyborach był 
w mieśc'e naszem stosunkowo słabszym niż przy wyborach w 
dniu 10 stycznia r. z. Lubo tą rażą oddano 792 głosów więcej, 
to jednak i liczba uprawnionych do głosowania wzrosła od prze­
szłych wyborów o 1286. Z uprawnionych bowiem w ówczas w

Olej rzep, stałej 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Okowita stałej
w miejscu ....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad

Owies
sierpień........................

W y po wiedziano: 
żyta 1Ö0 węcpli. 
okowity 250,000 litrów.

62 80 
61 70

57 50 
56 80 
53 60 
51 10

129 50

Galicyany....................... 10C 50
Ak. kolei march.-pozn..
Ak. kol. koloń.-mind. . .
Obligi długu państwa .
Pozn. 4% listy zast. . .

rentowe
Austryackie banknoty ,
Austr. renta złota . .
Austr. losy z r. 1860
ltaliany........................
Amerykany..................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . .
Rosyj poż. ang. 1871 r 

usyg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidac 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy
Usposobienie giełdy:

92 50 
95 10 
95 70 

176 75 
65 25 

114 75 
75 75 
99 75 
32 20 

215 50 
85 40 

159 10 
58 75 

466 — 
472 50 
136 50

Giełda bydgoska, 1 sierpnia.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniefsza nad notowania. 
Żyto: nowe 115-120 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 272 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 260-275 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekf. — 
Okowita 54.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Gdańsk, 1 sierpnia.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne, przed południem deszcz; wiatr półno­
cno wschodni.

Pszenica loco znalazła na dzisiejszym targu ociężały 
interes przy braku ochoty do kupna; obrót był mały, ceny je­
dnak dość niezmienne; płac za jasno-kolor. po części zmięszaną 
121, 124 funt' 185, 188. jasno-pstrą 121, 124/5 funt. 190 m. per 
ton. Rosyjskiej pszenicy i dziś oferty były małe, lecz małym 
także popyt a mianowicie na czerwoną; płacono za gbirkę mię- 
szaną 119, 121 iunt. 140, czerwoną zimową szklistą 126 funt 
184, czerwoną zimową nieco łagodoą 130/1 funt. 190, czerwoną 
łagodną 125 funt. 187 m. per ton. Termina bez obrotu i bez 
ofert; sierpień 190 ofr, wzzesień-paźdaernik 190 m. ofr. Cena 
reguł.. 193 m.

Żyto loco bardzo spokojnie; partyą małą nowego 117 
funt, sprzedano ¡Jodobno po 124 m. Prócz tego płacono za 
polskie stare 121 nint. 118, za górnopolskie mięszane 116 funt. 
106 m. per ton. Termina krajowe wrzesień-październik 121 ż. 
Cena reguł. 120 m.
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ton.Jęczmień loco osięgał rosyjski 107 funt. 110 m. p. 
Groch loco na paszę po 130 m. per ton.
Rzepik zimowy loco słabo; suchy wedle gatunku po 

272, 274, 277, 278, 279, wilgotny po 2G0, 270, rosyjski nie czy­
sty po 270 m. per ton kupowano. Termina wrzesień-paździer- 
uik 288 m. żąd. Cena reguł. 276 m.

Rzep loco w wielkiej ilości dowieziony, słabo, o 3, po­
śledni o 5 m. per ton taniej sprzedawany. Płacono za suchy 
275, 278, 280, 281, 282, wilgotny 260—270 m. per ton. 

Okowita nie handlowana.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-pażdziernik 280 m. żąd. 
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — w miejscu

65.— mar. żąd., na sierpień i sierpień-wrzesień 64, wrzesień-pa- 
ździernik 61.50, październik-listopad i listopad-grudzień 61.50, 
kwiecień-maj 61.— m. żąd.

Okowita per 100 litr, spokojniej; — na sierpień 53.30 
ofr., sierpień-wrzesień 53.—płac, wrzesień-pażdziernik 51.— w. 
ofr., w końcu —.— m. żąd., październiklistopad — ofr. kwie­
cień-maj — m.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputaoyą targową.

O

Depesze. Londyn, 31 lipca. Pszenica spokojnie, po 
cenach poniedziałkowych, powietrze pochmurne.

Amsterdam, 31 lipca. Pszenica loco niżej; cena termi­
nowa 282; żyto loco niżej; cena terminowa 160 Olej rzepio­
wy 38.75. Rzep 402. Powietrze piękne.

Z a p asy zboża 
dnia 1

Pszenicy 25,493 ton 30,766 ton
żyta 11,432 . 13,451 n
jęczmienia 1051 „ 1622 n
owsa 120 „ 205
grochu 226 . 739 n
rzepiu i rzepiku 451o „ 572 n
siemienia lnianego 20 n 20 »

Giełda wrocławska, 1 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo słabo się trzyma; na sierpień i sier­

pień-wrzesień 118 olr. i żąd., wrzesień-pażdziernik 120-121.50- 
121 płac i żąd , październik-liBtopad 122.50 płac, i żąd., listo- 
pad-grudzień 123 m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpioń i wrzesień-paździer- 
nik 195 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na sierpień i sierpień-wrzesień 
120, wrzesień-pażdziernik 117 m. żądano, październik-listopad 
— m. ofr.

Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
-*#• A Í .a#- 4 Aj <ś

Pszenica biała . 20 20 19 90 21 — 20 30 19 20 18 .20
„ żółta . . 19 40 19 20 20 20 19 80 18 80 17 ,60

Zyto stare .... 12 70 1180 11 40 11 20 11 10 10 90
Żyto nowe .... 13 śO 1320 13 — 12 80 — — —■ —
Owies..................... 14 — 13)30 12 90 12 30 12 — 11 30
Groch..................... 13 80 13140 13 10 12 60 12 20 11 bO
Jęczmień .... 16 -■ 15130 14 80 13’ 90 13 40 12)80

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ... 
Siemię lniane

OBWIESZCZENIE. Ediktalcitation.
Dnia 12 lipca 1801 roku zmarły rotmistrz Der Pfandbrief des neuen landschaftlichen 

Franciszek Malczewski w AiVęgierskiem;Krcditvereins für die Provinz Posen Ser IX
powiatu średzkiego wyznaczył fundusz dla 
członków swój familii potrzebujących wsparcia 
Zarządzeń dotychczasowy tegoż funduszu nie 
chce nadal urzędu tego sprawować i wyzna 
czyliśmy celem oboru nowego zarządzcy ter­
min na
3 września rb. przed południem na go­

dzinę lOtą
w budynku sądowym, ns który nieznanych 
nam członków familii fundatora z tćm wzy­
wamy nadmienieniem, że o tych, którzy się nie 
stawią, przyjętćm zostanie, jakoby się zgadzali 
na uchwałę większości stawających członków

Środa, dnia 19 lipca 1878. (3860

Król, sąd powiatowy
Wydział drugi.

Posen, den 31 Juli 1878.

Bekanntmachung.
Am Freitag den 9 August d. Js. 

Mittags 12 Uhr 
findet im Sitzungszimmer des Königlichen 
Ober-Präsidiums hierselbst die statutenmässige 
General-Versammlung des Posener Provin- 
zial-Vereins zur Pflege im Felde verwundeter 
und erkrankter Krieger und der Kaiser-Wil 
helms-Stiftung für deutsche Inwaliden statt 
wozu die Vereinsinitglieder ergebenst eingela­
den werden.

Gegenstand der Verhandlungen wird die Er­
stattung des Verwaltungsberichts pro 1877 
sein. (3861

Der Vorsitzende,
Ober - Präsident, Wirkliche Geheime Rath.

Ciueiither.

,Nr. 5020 über 100 Thaler = 300 Mk. ist 
von Frau Isabella, Gl afin Tj szkiewicz am 
31 October 1874 in einem Briefe unter der 
Adresse : „Madame la Comtesse Potu’icka à 
Wielkie Jeziory près de Kórnik“ mit der De­
klaration eines Werthes von 100 Thlr. hei 
der Kaiserlichen Post-Expedition in Kostrzyn 
iaufgegeben , jedoch mit dem Briete durch den 
flüchtigen Postschaffner Kostalski im Ei­
senbahn- Postburcau Nr. 14 Stettin • Breslau 
am 4 November 1874 ei.twcndet worden. Der- 
etwaige Inhaber dieses Pfandbriefes wird auf 
gefordet, sich spätestens bis zum 28 Februar 
1879 bei uns zu melden oder die gänzliche 
Amortisation des Pfandbriefes zu gewärtigen. 

Posen den 13 Maerz 1878. (1495
Königliche Direktion

des neuen landschaftlichen Kreditver­
eins für die Provinz Posen.

Seminaryum dla nauczycielek
w Poznaniu.

Przypominam raz jeszcze, że tego­
roczny egzamin nowych uczennic, chcą­
cych wstąpić do seminaryum dla na­
uczycielek, rozpocznie się w poniedzia­
łek dnia 5go sierpuia o 8ćj godzinie 
z rana w auli zakładu Papier i pióra 
powiDny z sobą przynieść. (3866)

Poznań, 2 lipca 1878.
Haidamus, dyrektor.

Steckbrief.
Słomczyński Anton, Tischlergeselle aus 

Posen, 24 Jahr alt, katholisch, welcher wegen 
wiederholter Hehlerei unter Anklage steht, 
ist zu verhaften und an das Königl. Kreisge­
richt zu Posen ad VI c. 85/78 mittelst Trans 
port abzuliefern. (3864

-kl

Kestauracyu kolejowa na stncyi O 
strzeszów, do której należy pomieszkanie, ma 
drogą sulimisyi natychmiast być wydzierża­
wiona.

Frankowane i opieczętowane i w stosowny 
napis zaopatrzone oferty należy przy załącze­
niu świadectwa kwalifikacyi przesiać do na­
szego biura centralnego w Poznaniu do

Königl. Kreis-Gericht;14 sierPnia przed
Abthl. für Strafsachen. rl gdzie i warunki dzierżawy mogą być przej

4 '__ _ — - 1 I. ... — — 7 „i « X. 1-> *- n w ™ ł- Ł? I Cl w 1 a WQl}) WClld ŚgCF Verkauf‘rzane W 0('P'8'e °4cbrane za przesianiem

Das in der Altstadt Posen unter Nr. 222| Wybór pomiędzy zgłaszającymi się zastrze- 
[Jesuitenstr. Nr. 12] belegene, dem Stadtrath'gan,y sobie. (3853
a. D. Joseph Ignatz Au gehörige Hausgrund-l EBvi'CkCVU.
stück, welches zur Gebäudesteuer mit einend — -
Nutzurgswerthe von 12700 M. veranlagt ist,;’
soll behufs Zwangsvollstreckung im Wege >
der nothwendigen Subhastation
am Dienstag den 3 September d. J.

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse, 
Zimmer Nr. 29 versteigert werden. (2484

Posen, den 1 Mai 1878.

Königl, Kreis-Gericht;
Der Subhastations - Richter. 

Keyl.

Edictalcitation.
Der inzwischen ausgelooste und zum 1 Juli 

er. gekündigte Pfandbrief des neuen land 
schaftlichen Kreditvereins für die Provinz 
Posen Ser. III. Nr. 2489 über 100 Thlr. = 
300 Mk. ist dem Vorwerksbesitzer Herrn 
Franz Kitscht in Biesen auf unerklär­
liche Weise abhanden gekommen. Der etwa- 
nige Inhaber desselben wird hierdurch aufge­
fordert, sich spätestens bis zum 28 Februar 
1879 bei uns zu melden, oder die gänzliche 
Amortisation des Pfandbriefs zu gewärtigen 
(1707) Posen, den 28 März 1878.

Königliche Direktion
des neuen landschaftlichen JIreditvercins 

für die Provinz Posen.

piękny średni pośl. towar
A A A

26 75 24 — 21 —
26 —- 24 — 21 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

Berlin, 1 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy herlińskiój.
Pszenica loco trzyma się. Termina lepiej. — Wypow. 

10000 centr. Cena wypowiedz. 189. m. per 1000 kilo. — Loco 
177-215 m. wedle gat., żółta ros. 185-188 m. z kolei pł., na ten 
miesiąc 189-188.5 płac., wrzesień-pażdziernik 190-191-190 5 pic., 
październik-listopad i listopad-grudzień 191-1915-191 płacono, 
kwiecień-maj 1879 194-195-194.5 płacono.

Zyto loco niejaki handel. — Termina stałej. — Wypo­
wiedziano — centn. Cena wypowiedzialna —.— m. per 1000 
kilo. Loco 118 140 m. wedle gat.; ros. — m. z kolei, ze statku 
i ze spichrza pł., kraj. 123-126 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
nowe krajowe 133-137.—.— mar. z kolei płacone; na ten mie­
siąc i sierpień-wrzesień 121-121.5-121 płac, wrzesień-paździer- 
nik 123.5-124.5-123,5 płac., październik-listopad 124.5-125 124.5 
płac., listopad grudzień 125.5-126 5-126 płac., kwiecień-maj 1879 
128.5-129 128.5 płac.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko piękny towar uwzgl.— Termina spok. 
Wyp. — ctr. Cena wjpow. — tn per 1000 kilo. Loco 105-162 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 128 
nom., wrzesień-pażdziernik 130. płac., październik-listopad 127 
¡lać., listopad-grudzień — płac., kwiecień-maj 1879 127.5 nom.

Kukusudza loco słabo. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128 134. marek wedle gatunku; besarabska 129-130 m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 153-194 marek wedL 
ratunku, na paszę 135-152 ro. wedle gatunku.

iląka rżana stałej. — Wypowiedziano centr. 2000 Cena 
wypowiedzialna 18 20 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc 18.20 płac., Bierpień-wrze- 
sień 18.10.— płac., wrzesień-pażdziernik 18.2018.10 płac., pa­

ździernik-listopad 18.20 płacono, l>,f 
Nasiona olejne per 1000 kil

wyp. — mk. Rzep wilgotny 210 m “u-’ 
Rzepik zimowy 260-280 m., Rżeniu’ , -P A« 
lniane — m. of.

Olé] rzepiowy nieco staléi 
Cena wypowiedzialna — m. per -rena wypowiedzialna — m. per ¡ą,] , 1
64.5 płac., bez beczki 63.5 nur., na A a
wrzesień październik 62.7 62.6 n|ac , ’Uh?
61.6 płacono, listopad — płacono ’
płacono, grudzień-styczeń 1879 _ ' ,
rzec-kwiecień —.— płacono, kwiecień0’“'’

Olej lniany per IGO kilowr»n.'tt,i
— marek. Dostawy — m

Olej skalny loco słabiej. — o - 
per 100 kilo z beczką w partyachn^'*- a 
powiedziano — ctr. Cena wypow, — '«t_
Loco 23.8 m., na ten miesiąc 23.2 marZk ’ 
23.2 mr., plac , październik-listopad 23 fi \ ’’i * 
24.1 mar. płac., kwiecień-maj - płac° 1 |

Okowita loco i na najbliższe miesi 
litr. Cena wypowiedzialna 56 marek —
— 10,000%. — Loco bez beczki —A- , 
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 65 gófiV 1i_ 
ździernik 53.3—.— płac., październik.t 
listopad-grudzień 49.4-49 8 płac., styczea 
marzec-kwiecień 51.5 płac., kwiecień-mai -fa

Okowita per 100 litr, a 100 pet/ ’"‘''dj 
czki w miejscu 56.9 pł., ze spichrza_„A

Mąka pszenna ur. 00 29.50—27 53P '
0 i 1 26.00—25 00. ' ’ nr-

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00
per 100 kilo, brutto z miechem. nr. Oil

neuen

1084.
2835.
4147.
5762.
7427.
8704.

. Jtr°'

rJZ#'*<l1
* pisty

I.

Libr»

„l; CW

poz N

Ffandbriefs-Anfkandigniig.
In Folge heute statutenmässig bewirkter Ausloosung werden 

landschaftlichen Kreditvereins für die Provinz Posen:
Serie I. älOOO Thlr. = 3000 Mark: Nr. 8 71 

1187. 1211. 1337 1439. 1463. 1555. 1697. 1727. 1896. 1975.
3029. 3206. 3220. 3228. 3230. 3361. 3400. 3469. 3531.
4278. 4349. 4401. 4581. 4596. 4641. 4684. 4889. 5012.
5974. 5977. 6031. 6062. 6084. 6130. 6136. 6146. 6272.
7506. 7923. 7935. 7965. 8080. 8088 8100. 8157. 8176.

2923.
4201.
5953.

nachstehend bezeichnete Pfandbriefe des

135. 209. 299. 558. 940. 1004 
1982. 2024. 2160. 2222. 2247. 
3585. 3618. 3669. 3758. 3932. 
5154. 5276. 5317. 5444. 5485. 
6523. 6674 6825. 7126. 7167. 
8217. 8243. 8257. 8266. 8315.

9741. 10,040. 
11,259. 11,300.

10,294.
11,367.

10.298.
11,526.

1046. 1073. 
2734. 2748. 
4039. 4078. 
5668. 5754. 
7226. 7234. 
8647. 8675.

10,318.
11,642.

Rżaną mąkęjj
snrzp.ilflif* nryv «.ik:sprzedaję przy „dbior», 
młyna po M. 4,60 ceni.

iek P'sî 
^lićskie

7505-
8770. 8814. 9066. 9174. ÍÍ17H. 9377. 9405. 9436. 9502. 9676.

10,357. 10,399. 10,565. 10,626. 10,885. 10,888. 10,899. 10,911. 11,155,
11,847. 11,961.

à »OO Thlr = «OO Mark: Nr. 171. 318. 417. 431. 517. 
1527. 1682. 1754. 1774. 1812. 1817. 1960. 2146. 2169. 2178. 2239. 
3013. 3131. 3145. 3182.

4347. 4534.
: 496. 5634.
7473. 7540.
8967. 9057.

Serie 11.
1291. 1348. 
2811. 2852. 
3976. 4238. 
5366. 5412. 
7125. 7356. 
8377. 8585.

4332.
5447.
7359.
8872.

4341.
5491.
7395.
8897.

3214. 3221. 3223. 3263. 
4584. 4838. 4852. 4885. 
5753. 5765. 5773. 6020. 
7630. 7652. 7726. 7799. 

9221 9423. 9485. 9569.

3270.
4904.
6067.
7893.

9611.

3318.
4984.
6110.
7999.
9928.

3347.
4994.
6139.
8208.
9934.

1203.
2682.
3826.
5311.
709'».
8i61.
10,398. 10,460. 10,461. 10,696. 10,777. 10.956. 11,120. 11,261. 
12 013. 12,143. 12,145. 12,170. 12,341. 12,374. 12,415.
13,069. 13,197. 13,199. 13,326. 13,705. 13.740. 14,042. 14,248.
14,783. 14,784. 14,800. 14,832. 14,988. 15,197. 15,428. 15,546.
16,550. 16,552. 16,703. ;6,712. 16,761. 16,918. 17,042. 17,166.
17,998. 18,045 18,054. 18,057. 18,149. 18 252. 18,340. 18,480.

11,275. 11,313. 
12,733. 12,872.
14,489.
15,636
17,265.

18,494.
19,581.

14,583.
15,742.
17,338.

18,698.
19,632,

11.330.
12,990.
14,592.
15,906.
17,385.
18.778.
19/68.

551. 614. 725. 801. 112j. 
2567. 2568. 2656. 2660. 
3443. 3534. 3696. 3781. 
5003. 5055. 5141. 5220. 
6388. 6478. 6699. 6*32. 
8211. 8217. 8238. 8251. 
10,195. 10,237. 10,247 

11,598.
13.022.
14.745.
16,449.
17,742.
19,007.
19,945.

-ą dwa elegancko me 
oraz dwa małe pomiesz 
jące się z dwóch pokoi, 
należytości natychmiast 
za dostępną cenę do wy 
szczegóły u

J. Lissnei

»MI

."¿howawcz
?tsi«P0C1.e' 
‘ * ¡ię do kl

Tiszc zaś :
?fliilpruäki ' 
’¿rozwiń

11,485.
13,007.
14,651.
16,303.
17,511.
18,865.
19,922.

11,664. 
13,067. 
14 758. 
16,531. 
17,948. 
19,047. 
19,972.19,130. 19,133. 19,154. 19,214. 19,254. 19,304. 19,477. 19,554.

Ser lii àlOOThlr. = 300Mr.: Nr.63. 114. 258. 317. 506. 533. 664. 763. 772. 917. 991. 1076. 1149
1238.1431.1581.1605 1828. 1936. 2141.2149. 2161. 2283.2355. 2368.2416.2455.2507. 2526. 2531.2676. 2803. 2832. 
2853. 3026. 3208. 3268. 3275, 3466. 3536. 3554. 3555. 3600. 3669. 3721. 3815. 3841. 3890. 3991. 4074. 4430. 4729. 
4736. 4760. 4815. 4844. 4875. 4876. 4906. 4944 5027. 5056. 5168. 5211. 5415. 5562. 5569. 5591. 5717. 5881.

6409. 6419. 6525. 6670. 6712. 6859. 7017. 7074. 7218. 7328. 7360. 7476. 7493.
7701. 7787. 7789. 7815. 7861. 7962. 7981. 8098. 8511. 8546. 8648. 8671. 8745.
9261. 9650. 9705. 9732. 9769. 10,000. 10,120. 10,136. 10,289. 10,326. 10,418.
10,836. 10 950. 11031. 11,144. 11,190. 11,282. 11,431. 11,682. 11,761.
12,749. 12,812. 13,050. 13,152. 13,196. 13,244. 13,310. 13,454 13,455.
13,933. 14,203. 14,386. 14,554. 14 695. 14.737. 14,787. 14,941. 14,964.

6077. 6102. 6149. 6295. 6406.
7536. 7548. 7595. 7683. 7691,
8914. 8916. 9200. 9214. 9220.
10,554. 10,633. 10.697. 10,815. 
11.808. 11.904. 12,449. 12,738. 
13,707. 13,758. 13.845. 13,883.

11,777.
13,669. Bambonil

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, ~ 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniej (3109;

S. KANTOROWICZ,
róg Nowej nl. i Starego 

Rynku Nr. 68.
Dominium Piotrkowice p. Wa­

pnem poleca (3862)

pszenicę
ameryliaiiską do siewu po 15 
M. za 100 funt.

¡Patent, aparat do gaszenia skieri
?

1
i

Serie V à 500 Tlilr. — 1500 Mark: Nr. 14. 72. 142. 190. 263. 470. 509. 512. 689. 736. 762. 
787. 1097. 1232. 1239. 1314. 1488. 1657. 1691. 1866. 1989. 2091. 2189. 2196. 2257. 2315. 2468 2533. 2582. 
2586. 2589. 2592. 2616. 2754. 2830. 2933. 3006. 3219. 3479, 3538. 3541. 3670. 3683. 3770. 3878. 4044.

4236. 4308. 4394. 4439. 4575. 4591. 4622. 4663. 4789. 4850. 4911. 5158. 5361. 5549. 5839.
6154. 6201. 6373 6445. 6460. 6550.

Serie VI à ÍOOO Thlr. resp 3000 Mark : Nr. 299. 405. 492. 793. 964. 1062. 1443.
1651. 1720. 1725. 1736. 1823. 2137. 2200. 2456. 2646. 2894. 2935. 3458. 3462. 3475. 3493.

3795. 3806. 3824. 3830. 3910. 4080. 4223. 4358. 4539. 4565. 4605. 4890. 4925. 4962. 4978. 5014.
5349. 5408. 5682 5811. 6003 6057. 6248. 6385. 6822. 6908. 6917. 6965. 6987. 7066. 7090. 7198.
7669. 7740. 8082. 8105 8134. 8164 8408. 8784. 9107, 9122. 9310. 9461. 9489.9599.9819.9997. 10,134.

10,250. 10,418. 10,796. 10,922. 10,988. 11,846. 11,949. 12,074. 12,330. 12,391. 12,792. 13,490. 13,523.
14,795. 15,425. 15,940. 18,236. 18,391. 18,421. 18,492. 18,577. 18,625.

20,887. 21,235. 21,310. 21,311. 21,428. 21,727. 22,557.
24,180. 24.644. 24,685. 24,970. 25,108. 25.389. 25,638.
28,283. 28,492. 29,265. 29,452. 29,476. 29,877.

Serie VII. à 500 Thlr. resp. 1500 Mark: Nr. 36. 91. 169. 172. 352. 604. 1009.
1207. 1300. 1397. 1469 1510. 1675. 1833. 1915. 1994. 2090. 2114. 2254. 2456. 2611. 2796. 2838. 2839.
2966. 3013. 3160 3304. 3314. 3359. 3448. 3543. 3613. 4088. 4317. 4535. 4614. 4812. 4896. 5001. 5133.
6263. 6729. 7159. 7173. 7332. 7422. 7423. 7907. 8180. 8200. 9096. 9422. 9631. 9780. 9987. 10,540,
10,764. 11,253. 11,624. 11,933. 12,516. 12,553. 12,771. 13,289. 13,320 13/94 14,498. 15,127. 15,135.

Serie VIII. à 200 Thlr. resp. 600 Mark : Nr. 31. 75. 457. 478. 570. 595. 681. 919. 
1064. 1200. 1620. 1659. 1661. 2240. 2272. 2325. 2342. 2360. 2416. 2468. 2481. 2610. 2649. 2677. 2868. 3060. 
3183. 3260. 3318. 3343. 3385. 3401. 3435. 3502. 3564. 3866. 3867. 3908. 4119. 4306. 4324. 4413. 4623 4738. 
4946. 5437. 5835. 5903. 6089. 6183. 6329. 6389. 6487. 6538. 6743. 6956. 7008. 7010. 7147. 7218. 7407. 7509. 7512. 
7893. 7980. 8293. 8435. 9403. 9620. 9637. 9675 9729. 9789. 9869. 10,066. 10,281. 10.303. 10,333. 10,373.
10,542. 10,604. 10,674. 10,800. 10,868. 10,922. 11,060. 11,361. 11,378 11,443. 11,470. lí,47l. 11532. 11,699

12,229, 12,368. 12,815. 13,011. 13,318. 13,499. 14,007. 14,209.
16,100. 16,540. 17,471. 17,639. 17,697 17,937. 18,981. 19,200.

25,186.

4112.
5984.

4230.
6088.

4095.
5850.

w SloSiy Sepołu
exilie się dnia 10

1615.
3511.
5029.
7550.

Majętność wie
650 inorgow obsziru, w czćinH 
łąk, położona w puwiecis kośeid 
żwirówką i o godzinę drogi "d t 
brenn butlyukami, kompletoim ii 
i dobrem żniwem, jest przjzalMi 
tal. natychmiast tanio do sp-zeJ_ 
Gersona Jareckiego, Są 
Nr. 8 w Poznaniu.

1616.
3574.
5224.
7625.
10,160.
13,733. 13,752. 14,255. 
20,104. 20,283. 20,541. 
22,787. 22,840. 23,185. 
27.283. 27,290. 27,320.

14,700.
20,802.
23,869.
27,616.

18,577.
22,606.
25,981.

22,680.
26,444.

19,470.
22,755.
26,624.

1102.
2962.
5343

10,703

Guwernantki Angielki
zki, Niemki i 1‘ołki, Francuzkę d( 
pani domu, panny, urzę linków JM 
poleca biuro rekomendacyjne P.f 
8kiej w Wrocławiu, FaraJie 
36, I p. .„ ^OllopCOW
do niższych klas gimn. przyspo 
czyciel Biskłapski w Skoki<

Ł wśród 1 
stronnictw 
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.•ezornie, zc' 
jrtBocnity s 
¿można, s 
ijąawe skrz 

i wielu, k 
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' Zbyt w 
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my doś 
liobrodziejsO 
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», że z 
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ta pTowin 
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K JA1A
poszukuje

Jan Sirzyzi
^zegarmistrz

ijwała się 
jtZtg., a 

itn w 
wijcéj 2 

okr 
łowych 

z wy 
wybói 

‘ i wedłu; 
o wie’ 

prz

Uczeń
z stósowuém wykształceniem t»>J 
miejsce w mym handlu kurzem,
Gniezno. F. J Chr

(3675)

15,263.
19,201,
25,407.

11,842. 12,004.
15 729 15 832
20,733.' 21,509. 21,555 22,057. 22,280 23,257. 24,123. 24,595. 24,918. 24,926.
26,618. 26,773. 26,802. 26,886. 27,315. 28,293. 28,565. 28,622. 2«,840. 29,031 29,157. 29,188.

Serie IX. ä WO Thlr. reSp. 300 Mark: Nr. 97. 211. 248. 605. 689. 767. 990. 1033. 1075. 
1104. 1201. 1204. 1744. 1832. 1875. 2081. 2197. 2434. 2478. 2793. 2900.3217. 3278. 3381. 3636. 3746. 3*79. 
4005. 4024. 4082. 4085. 4315. 4367. 4378. 4453. 4466. 4501. 4562. 4567. 4744. 4866. 4945. 5332. 5346. 5724. 
5811. 6114. 6408. 6574. 7203. 8328. 8329. 8460. 8671. 8876, 8956.9363. 9525. 9749. 9890. 10,476. 10,923. 
11,321. 11,770. 11,829. 12,482. 12,561, 12,664. 12,682. 13,083. 13,637. 13,739. 14,283. 14,321. 14,807. 
den Inhabern zum 1 Januar 1879 hierdurch mit der Aufforderung gekündigt, den Kapitalbetrag von dem gedach 
ten Kündigungstage an, auf unserer Kasse hierselbst, Vormittags zwischen 9 und 1 Uhr, baar in Empfang zu nehmen.

Die gekündigten Pfandbriefe müssen nebst den noch nicht fälligen Kuj ons Nr. 4 bis Nr. 10 und dem 
Talon in koursfahigem Zus’ande eingeliefert werden. — Der Betrag der etwa fehlenden Kupons wird von der 
Einlösungs-Valuta -in Abzug gebracht.

Die nicht eingehenden Pfandbriefe verjähren binnen dreissig Jahren zum Vortheil des Kreditvereins.
Zur Bequemlichkeit des Publikums ist nachgegeben, dass die gekündigten Pfandbriefe nebst Kupons und

Talons unserer Kasse auch mit der Post, aber frankirt eingesendet werden können, in welchem Falle die Gegen­
sendung der Valuta möglichst mit umgehender Post, unfrankirt ohne Anschreiben und unter Deklaration des vol­
len Werths erfolgen soll.

Zugleich werden die bereits früher ausgeloosten, aber noch rückständigen Pfandbriefe:
Serie I. a 1OOO Thlr. = 3000 Mark: Nr. 2615. 3774. 4781. 4790. 9891.
Serie II. ä 800 Thlr = 600 Mark: Nr. 18,687.
Serie III. a WO Thlr. = 300 Mark; Nr. 3046. 4373. 5402 6581. 7118. 9077.
Serie V. ä 500 Thlr. = 1500 Mark: Nr. 5365.
Serie VI. a 1OOO Thlr. resp. 3000 Mark: Nr. 4322. 5911. 14,811. 15,401.
Serie VIII. ä 300 Thlr. resp. 600 Mark: Nr. 119. 9703. 16(452. 22,282.
Serie IX. ä WO Thlr. resp. 300 Mark: Nr. 550. 1128. 1183. 1635. 1748. 2316. 4074. 5139- 

hierdurch wiederholt aufgerufen und deren Besitzer aufgefordert, den Kapitalbetrag dieser Pfandbriefe zur Ver­
meidung weiteren Zinsverlustes unverweilt in Empfang zu nehmen^ (3175

Posen, den 13 Juni 1878. ___ _____ ____

12,225.
15,835.

15,685.
19,668.
25,874.

15,728.
20,610.
25,934.

OGRODOWY S;
wodzie, poszukuje posady ou • 
Adres: C. B. bei Sturm, Berlin, 
Strasse 143.

agenta,
rzetelnego do fachu w’?a.nJj

■ sl 
f uleżeć 

dc

znańskip, Prusy Zachodnie) 
poszukuje dla wina szampan-’ 
i koniaku stały i główny rep^| 
dobrych firm francuzkich.. 
korzystne. Oferty z polecenie’, 
R. R. Kraków, posterestan».

to jes 
zaś 

do 
tcie 

prz 
że 
ano’ 

[o, K 
oparł 
tyłki 

M 
‘¡OMłody czł»««niego i przez wszystkie prawie towarzystwa asekuracyjne jako skute 

czny zalecany, jest w blisko 500 egzemplarzach w ruchu i uzyskał 
wieiką liczbę uznających świadectw.

Jeden i konkurentów naszych stara się w ostatnich czasach wpro­
wadzać aparat, i rozsyła broszury, w których donosząc o próbach z 
rozmaitemi aparatami gaszącemi skry, przedstawia
«wój jako dobry a 1IRRE jako nlestÓSO- 

>V\ wny. W obec takiego sposobu ogłaszania reklam 
zauważamy na szczegółowe życzenie znakomi- 
ty®»1 inżynierów w interesie kupującyeh aparata dó 
gaszenia skier, że podane w broszurze próby odby­
ły się na gruncie pana konkurenta przy 
jednej i tej samej lokomobili nie powolo-

I

wszy nas, 
czącemi.

zaczcm same przez się mc nie znA- 
(3865

Nfasz aparat «przeduje się pod 
najzupełniejszą <waraneyą dobroci.

1

8

Polak,syn,,„...^ . . iffl
wiednićm wykształceniem, -
poświęcić zawód«'»_ ■ ,
czemu, może się zgł»s '

M0UeKrri,.iii Al

budowniczego w '■ a •
Poszukuje się zaraz zdątnA

człowiek^1

łth

Prospektu i świadectwa
na życzenia bezpłatnie i franco.

X Petazolt SS Co. X
X KCHIzIX, £lisabetliufer 55. X
X Reprezentantem na WKsięstwo Poznańskie X

$ S. Landeck jun. w Wągróweu. $

Königliche Direktion
des neuen landschaftlichen Kredit-Vereins für die Provinz Posen. 

Autvkwarnia potska
E. Calliera wPoznaniu

kawalera, obeznanego z 
lokomobili. Bliższych t
dzieli zgłaszającym się ¡„«jeg 
Kuryera przy WilheW^ <ist, 
Nr. 17 w Poznaniu.

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII I XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855

tomu XX poszyt 3 i -l <pierwsze półrocze);
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczyeh zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników,
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Przeglądu Polskiego pojedyńczyeh tomów 
i zeszytów.

wydanych lejsce ':Tl

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

OgTOĆLn1'
® - jllif®

wUsarzewiej
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